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Sejm uchwalił trzy ustawy 
\\\\\\ 

W środę 25 bm. odbyło się 9 plenarne posiedzenie 

Sejmu, na którym uchwalono trzy ustawy: prawo 

budżetowe, o ulgach podatkowych z tytułu inwestycji 

oraz o warunkach zdrowotnych żywności i żywienia. 

Zjazd spółdzielni 
produkcyjnych 

NOWE PRAWO BUDŻETO
WE uwzględnia wszystkie 
zmiany dotąd wprowadzone w 
procesie doskonalenia plano
wania i zarządzania gospodar 
ką narodową. Kodyfikuje ono 

zakończył obrady.+---------

PodSIOWOWJM zadaniem 
efektywne gospodarowan~e 

W Warszawie zakończyły się 
25 bm. 2-dniowe obrady V Kra 
jowego Zjazdu Rolniczych SP.ół 
dzielni Produkcyjnych. Zjazd 
podsumował dotychczasowy do 
robek spółdzielni, nakreślił dla 

' nich - w polljętej uchwale• -
zadania na najbliższe Jata i do 
konał wyboru nowych. wł:ldz 

Centralnego Zwi11zku Rolni• 

W. Gomułko 
powrócił 

'do Warszawy 
25 bm. powrócił z Budapesz-

' tu do Warszawy I se~retarz 
KC PZPR Władysław Gomułka, 
który przewodniczył delegacji 
Polskiej Zjednoczone.i Partii 
Robotniczej na X Zjazd Wę

gierskie.i Se>cfalistycznej Partii 
Robotniczej. 

Przewodnictwo delegacji PZPR 
na X Zjazd WSPR objąl czło
nek Biura Politycznego. sekre
'tarz KC PZPR Ryszard 
Strzelecki. 

.Sajgon 

czycb 
nych. 

Spółdzielni Produkcyj-

W drugim dniu obrad toczy
ła się aysli usja wokół naj1stot 
niejszycn kie;runkow dal§zei;o 
ekonomicznego i społecLnego 
rozwoJu spoadzielni. Podobnie 
ja.l< i w pierwszym ddi_g zjaz
d&r ~iele mtejscą P'>•więcono 
sprawom jak najbardziej etek 
tywnego gospodarowania, m<•-
wion-0 więc o potrzebie maksy 
malnego wykorzystania wszyst
kich stojących do dyspozycji 
spółdzielców środków, z~as:i:
cza maszyn i materiałów bu
dowlanych. Wskazywano na t>o 
trzebę uruchamiania przy wię 
kszycb RSP własnych punk
tów naprawczych. Wielu dys
kutantów zajmowało się spra
wami zagospodarowania przez 
spółdzielnie •nowych areałów 
zie-mi, wskazując, że to ważne 
zadanie RSP może być w peł 

ni wyk<>na.ne tylko przy zasto 
sowa ni u optymalnych metod 
gospodarowania. 

Szeroko omawiane były spra 
wy związane z dalszą poprawą 
warunków socjalno-bytowych 
spółdzielców. Poruszono rów-
nież sprawy młodzieży w spół 
dzielniach. 

Najbardziej zasłużeni spół-
dzielcy udekorowani zostali wy 
sokimi odznaczeniami państwo 
wymi. 

Zebrani wystosowali na ręce 
Władysława Gomułki li.st.. w 
którym zapewniają I sekreta-

• rza. KC PZPR, że dołożą wsze! ·zamierza! kich staraft, aby rolnicze spół 
. dzielnie produkcyjne rozwijały 

-wys eaw i ć --s.,.ię-1,..· _s_t_a_1e_p_o_p_r_a_w_ia_1_y_s_w_e_w_y il • nikł ' ekonomiczne. -

(milionow 
Prezydent USA, Richard Ni

xon przyjął we wtorek w Bia 
łym Domu · marionetkowego 
„~iceprezYdenta" reżimu saj. 

• q armię 

przepisy uchwalane przez 
Sejm stosownie do potrzeb 
gospodarki finansowej. W:pro
wadza nowe instytuc~e gos
podarki budżetowej umacnia 

dyscyplinę budżetową, w re
a11zacJ1 planów gospodar
czych. Nowe prawo budżeto

we podnosi rolę kontrolną or
ganów przedstawicielskich, 

zwłaszcza Sejmu. 
USTAWA O ULGACH PO

DATKOWYCH z tytułu in
westycji przedłuża działanie 

poprzedniej ustawy w tej 
dziedzinie na okres po il gru 
dnia 1970 r. 

Trzeci uchwalony dokument 
ujednolica cały system norm 
prawnych wydawanych do
tąd w zakresie WARUN
KOW ZDROWOTNYCH ŻYW 
NOSCJ I ŻYWIENIA oraz do
stosowuje go do aktualnych 

potrzeb. 
(No.wym ustawom poświę

camy komentarz na str. 2). 

w Berlinie 
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR Andriej Gromyko przy
był w środę do Berlina, gdzie 
spotkał się z pierwszym sekre
tarzem KC SED i przewodni
czacym Rady Państwa NRD W. 
Ulbrichtem, z członkiem Biura 
Politycznego i premierem W. 
Stophem. członkiem Biura Poli 
tycznego i sekretarzem KC E. 
Honeckerem, zastępcą członka 

Biura Politycznego i sekreta
rzem KC SED H. Axenem oraz 
~ ministrem spraw zagranicz
nych O. Winzerem. 

w rozmowie. któ'ra upłynęła 
w serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze omówiono aktualne 
problemy dotyczące bezpieczeń
stwa europejskiego i stanowią
ce przedmio-t wza,iemnego zain
teresowania obu stron. 

• JUZ JUTRO! • tÓDZKI 
INFORMATOR 
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Premier Francji 

J. Chaban • Dełma~ 
min. spraw zagranicznych . 

I 

Maurice Schumann 
przybyv1ają dziś do Polski 

DZIS POWITAMY W WARSZAWIE PREMIERA REPU

BLIKI FRANCUSKIEJ - JACQUESA CHABAN-DELMASA, 

KT0RY PRZYBYWA DO POLSKI NA ZAPROSZENIE 

PREZESA RADY MINISTROW JOZEFA CYRANKIEWICZA 

Z 3-DNIOWĄ WIZYTĄ OFICJALNĄ. 

TOW ARZYSZYC MU BĘDZIE MINISTER SPRAW ZA• 

GRANICZNYCH FRANCJI MAURICE SCHUMANN. 

Wizyta będzie kolejnym waz de Gaulle'a. Ten wielki mąż 

nym wydarzeniem we wszech- stanu zapoczątkował w Euro
stronnym rozwoju stosunków pie zachodniej politykę „odprę 

między obu krajami - dialogu żenia, zrozumienia i współpra

politycznego, współpracy go- cy" z krajami socjalistyczny
spodarczej, kulturalnej i na- mi. 
ukowej. Służyć ona będzie J. Chaban-Delmas spotka się 
dziełu zacieśnienia tradycyjnie w warszawie z czołowym.i oso 
bliskiej przyjaźni obu naro- bistościami politycznymi nasze 
dów. go kraju. Przewidziane są rów 

Warto przypomnieć, te ka- nież oficjalne polsko-francus-
mieniem milowym w rozwoju kie rozmowy polityczne, któ
p-0wojennych stosunl<ów mie- re prowadzić będa premierzy 
dzy Francją i Polską ..była obu krajów. Premier Francji 
przed 3 laty pamiętna wizyta przybędzie na teren b. hitle
w Polsce prezydenta Francji. rowskiego obozu śmierci w 
niedawno zmarłego, generała Oświęcimiu, zwiedzi również 
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Tragiczne doniesienia 
nadal 
napływają 

z Pakistanu 
Piętrzace sie trudncści, groź

ba epi<lemil, brak żyvvności I 
wody pitnej - to aktualne pro 
bierny mieszkańców i terenów 
nawied'l<>nY<:h przez cyk!on we 
Wsche>dnim Pakistanie. 

Z Paikdsta·nu nie przestają na
pływać tragi<:zne doniesienia. 

śmiertelny<:h offar powodzi. ja
ka nawiedziła oizi.nne obszary 
w del<:ie Gangesu we Wschod
nim Pakistanie. Dotych<:zas nie 
zdołano pog;rzebać b!Jiisko 400 
tys. zwłok. 

Międzynarod<J1We eki·PY ratow
:nkze oraz wojsko śpieszą z po
mocą ludz·iom, którzy przeżyli 

cyklon i powódź, a nękani są 
przez głód i choroby. 

Komuniika<:ja i łączność ze 
zniszczonymi. rejonami nie zo
stały ieS>:<:Ze w pełni przywró· 
cone. Tym. którzy przeżyli, za. 
graża niebezpieczeństwo chO<le
rY. 

Tragkz.ny cykl-O'll, który jest 
uważany za największy kata
klizm Jl:X wieku. prz.esze<lł nad 

N/z: po lO·d,niowe.i głodówce pozostali przy życiu mieszkań
cy wyspy Bhola otrzymali pierwsze przydziały ryżu. 

Akcja ratownicza jest źle zor
ganiwwana, bra·k środków tran 
sporte>wych i sprężystego ap.ara 
tu administra<:yjnego. Np. !<:ie
dy w poniedzialek zrzucono z 
helLkopte ró w wygłodze>nym lu
dziom kanadyjskie transporty 
żywności. zawiera·jące ro. In. 
pUS'Zki z kurczakamoi, Pa1kis tań
czycy. którzy nie umieli od<:zy

CAF - AP - telefoto 

Zatoka Bengalską i wybrzeżem 
Wschodniego Pakista0nu w sobo
tę 14 liiste>pada. Wi<:hu0ra wieją
ca z szybkością 2511 km na go. 
dzirnę, wyrwała z korzeni.ami 
dziesiąt-ki tysięcy d·rzew i znisz
czyła całe miasta o raz os.a<iy. 
Fale morskie o wysoko·ści po
na.d 20 metrów, zalały wiele 
wysp or32 wybrzeże. 

tać napisów a.ngielski.ch, przy-,....--------------
puszczając, że jest to wieprzO:. 
wina, której według zasad reli
gi,jnych nie mogą spożywać. w 
ogóle n ie otwierali konserw . . 

Dotychczas jeszcze trudno z 
<:ałą p'ewnością określić loi<:zbę 

historyczny, zabytkowy Kra• 
ków. 

Rezydenc.ia premiera Francji 
w czasie jego pobytu w War
szawie będzie Pałac Wilanow
ski. 

J. Chaban 
- Delmas 
„ Ja<:q.ues Pierre Michel Del

ma.s urodez.ił się 7 ma.rea 1915 
roku w Paryżu. Studiował na 
wydziaJe prawa oraz w Aka
demii Nauk Politycz.nych. W 
laotach międzywoJennycll był 

d,z1ennika1rzem. 
W w-0jnie 1940 r. brał udział 

jako podporucz.nik piechoty. 
WJU'ótee po zajęciu przez Niem 
ców Francji związal się z ru· 
chem 0 poru, przyjmu;ąc pseu
donun Cha.ban. Od pazctz.ierni
ka 1943 r. byt członkiem dele
gacji wo)'skoVvej Tymczasowe
go Rządu Republiko.i Francus
kiej; wiosną 1944 r. de Gaulle 
mianował go krajowym de.lega 
tern wojskowym, które.go zada 
niem była - aż do wyzwole
nia Paryża - koordynacja wy 
siłków wojskowych na obs>Za
rze Francji kontynentalnej. W 
czerwcu tego roku zostaj~ mia 
nowany - najmłodszym wówczas 
- generałem brygady, a jesie 
nią objął Generalny Inspekto
rat Sił Wojskowych. 

W łatach 1945-46 Jacques 
Chaban-Delmas pełnił funkcJę 
sekretarza generalnego Mini
sterstwa Informa<;ji. W 1946 r. 
wybrany został p0 raz piel"W
szy deputowa.nym do Zgroma
dzenia Na-rodowego. Wiosną 

1947 r. przylą<:zy1 się do partii 
utworzonej przez Cha0rlesa de 
Gaulle'a - Rassemblement du 
Peu,ple Francais (RPF). Odna
wiał zawsze swój mandat dęu 
te>wane,go z tego same.go okrę

gu Bordeaux pod hasłami 

gaullistowskimi. Od 1947 r. Peł 
ni nieprzerwanie funlkcję me
ra Bordeaux. 

w la1ach 1956-57 J. Chaban
Delr.t;!l6 był ministrem stanu w 
rządzie Guy Molleta, a nas~ 
nie ministrem Cl'l>rony i sil z1>ro1 
nych w rządzie Felixa Gai!J!Ja1' 
da. Zwłaszcza na tym ostat
nim stanowisku uczestniczył za 
pośrednictwem wielu swych 
współporacown~ków w akcji. 
która w maju 1958 r. dopro
wadziła do. 1>3wrotu generała 
de Gau.lle'a do władzy. 

Po refeorendum z 28 września 

1958 r. - które zaakceptowało 
konstytucję V Republiki - J. 
Chaban-Delmas two.rzy \\'.faz z 
Michelem Debr.e gaullistowską 

partię - Unię na Rzecz Nowej 
Republiki (U.NR); jest ona po 
przednicz·ką obecnie działającej 
Unii Demokratów na Rzecz Re 
publiki (UDR). . 

W okresie od grudnia 1958 r. 
do czerwca 1969 r. J. Chaban
Delmas piastował stanowisko • 
przewodoniczą<:eg-0 zgromadzenia 
Naro<iowego, które przyspor.zy
ło mu wie.Je popularności. 

Od czerwca 1969 r. Jacques 
Chaban-Delmas jest premierem 
rządu francuskiego. 

Posiada wiele odznaczeń f.rau 
<:uskich i zagranici;nych. 

Po I sko-f rancuska 
wymiana stażystów 

Z5 bm. z;a1rońceyly się 3-dnik> 
we ob'rady golsko-francuskiej 
grupy roboezej do spraw wy
miany stażystów I specjalist(>w 
obu krajów. Grupa działa w 
ramach umowy o polsko-fran
cuskiej wspó!Jpracy naukowo
techiniicznej. 

Uzgodniono kBkad:olesląt te
matów. które będą poznawać 
stażyści obu krajów. 

Narada 
sekretarzy 
propagandy 
KW PZPR 

gońskiego Nguyen Cao Ky. Na 
konferencji prasowej, która od 
była się wkrótce potem Ky 
poinformował, że reżim sajgoń 
ski i W • przyszłości będzie 
sprzec.iwiać się pokojowemu u
regulowaniu problemu wietnam 
skiego. Po!lkreślił on, że zgo
dnie z programem 0 wietnami
zacji", Sajgon intensywnie zwię 
ksza swoją armię, dążąc by li
czyła ona ogółem 1.100.000 żoł
nierzy. 

~~~~~ 

Antyradzieckie 

prowok ocie 
syionistów 

W przyszłym roku na tncly
widuaLne i grupowe staże wy
jedzie do Francji orawie 100 

W dniach 2~25 bm. ()(}była 
się w Warszawie pod przewod
nictwem zastępcy członka Biu
ra Politycznego. sekretarza KC 
PZPR Jana Szydłaka, narada 
sekretarzy propagandy komite
tów wojewódzkich PZPR. po
święce>na omówieniu aktu al-

. nych zadań propagandowych 
partii. 

W tra,kcie narady wysłuchano 
informacji na temat aktual
nych zagadnień rozwoju gospo
darczego kraju oraz. sytuacii 
międzynarodowej, po czym roz 
.win.t;Ia się dyskusja, 
Dyskusję podsumował zastęp

ca człe>nka Biura Poli'vcznego, 
sekretarz KC PZPR Jan Szy
cllak. 

Soldateska południowowiet-
namska zamierza kontynuować 
agresję przeciwko Kambodży. 

Sajgon jak dawniej zamierza 
sabotować rozmowy paryskie 
w sprawie Wietnamu. 

Zyczliwe przyjęcie okazane 
przez administracje USA ma
rionetkowemu .,wireprezydento 
wi". którego podróż do USA 
zbiegła się ze wznowienie1n 
amerykańskich bombardowań 

DRW I eskalacji działań woj
skowych w Wietnamie, obser
watorzy waszyngtońscy oc;enia
ją nie tylko jako wyraz po
parcia dla reakcyjnego reż)mu 

sajgońskiego, ale i jako świa

dectwo. ze USA. jak dawniej, 
zamierzają realizować zbankru-

, towaną politykę wojskowe~o l 
•• !"ozwiązania" konfliktu wiet
namskiego, 

Harakiri w Tokio 
Jeden z czołowych pisarzy ja 

pońskich a równocześnie sk.raj 
nie pr<1wicowy działacz poli
tyczny Yukio Mishima popełnił 
we wtorek wieczorem w Tokio 
harakiri, rozpruwając sobie 
brzuch samurajskim mieczem. 
Mishima, który zmarł w chwi
lę później, chciał w ten spo
sób zaprotestować p.rzeciwko 
korupcji wśród japońSokich po 
Utyków, a równo<:ześnie miał 

to być „argument" z;a 2lwięk
szeniem roli armii w życiu po 
litycznym Japonii. 

Mishlma był autorem blisko 
100 powieśoi, 9ztuk teatralnych 
i nowel, które zyskały mu do 
tego stopnia uznanie op>nii pu 
blicznej, iż mówion-0 o rych
łym przyzna.niu mu Nagrody 
Nob!~. we . wrześniu . 1968 r<)k1,1 
założył on niewiełkie .,Stowa
rzyszenie Tarcz" (Ta'teno-KaiL 
kltórego celem miało być st"".o 

rzende skrajnie prawicowej m i 
Jicji, z zadaniem ochrony Ja
ponii przed „niebe.zpieczeń
stwem inwaz,ji bądź rewolty 
wewnętrznej". We wtorek wie 
czorem Mishima wra.z z 4 swoi 
mi z;wolennikami udal s:ę do 
sied7liby dowód<:y regionalnych 
oddziałów samoobrony w To
kio gen. Masudy, domagając 
się spotkania z nimi. Ponieważ 
odmówio.no mu. Mishima i . je
go ludzie U2'lbrojeni w samu
rajskie mecze, z;aatakowali żoł 
nierzy strzegących budynku i 
wdarl1i się do środka. Obez
wladniH oni gen. Ma„udę I u
więzili go w chara•kteue za
kład·nik.a. 

Mishima, ubrany w wojsko
wy mundur swego stowarzy

' szenia. pojawił !>i ę następ~ie 
na balkonie, skąd wygłos.ił 

~Dalszy ciąg na :M. 2} 

amerykańskich 
Agencja TASS donosi z No

wego Jo:rku: 
Z5 listopada rano w lokalu 

przedstawicielstwa „Aerofłotu'' 
i „Inturistu'' w Nowym Jorku 
eksplodowała bomba. Wybuch 
zniszczył szklaną ścianę fasa
dy dwupiętrowego gmachu i 
spowodował inne straty m;ite
rialne. Jedynie dzięki przypad 
kowi nie było <>fiar w ludJziach. 

Koleony nagły wypad prze
ciwko instytucjom radzieckim 
w USA był dtJiełem osób nale 
żących do ekstremistyctJne} or
ganizacji syjonisty<:z.nej „Liga 
Obrony żydów". 

P oprzedniego dnia chuliga.ni 
syjonistycz;ni awanturowali się 
prze<! gmachem stałego przed
stawicielstwa ZSRR przy ONZ 
oraz dokonali napaści na od-
dział agencj~ TASS w Wa-
SZYJIJ®tonie, ' 

polskich specjalistów: -

Na staże klerowan.r są S'!>eCja 
Jiścl z wy±szym wykształce
niem. Trwają one przeciętnie 
3- miesiące. ----
Ulice imienia 

gen. de Gaulle'a 
w Gdansku 

Zabrzu 
25 bm. w Gdańsk'IJ I Zabrzu 

odbyły sie nadzwyczajne sesje 
miejskich rad narodowych. Dia 
uczcz.enia pamieci g-enerala de 
Gaulle'a - wielkiego Francuza 
i wielkiego urzyjaciela Polski -
postanowiono ieęo imieniem na 
zwać .iedne z głównych ulic w 
o-bu mi~tach, 



Przerł ratyfikowaniem ukłndu 

O 
pozycyjna frakcja parla 
mentarna CDU/CSU r01:
pocz~ła debatę nad pa· 
rarowanym w Warszawie 
układem międzv Polską 
i NRF. Do posiedzenia 

parlamentarnej frakcji opozy. 
cyjn'l!j szczególnie starannie 
przygotowali się deputowani 
CDU, należący do orga niz.ac,li 
przesiedleńczych. Stanowią oni 
dość zwarta 30-osobową KTUnę. 
Mówi się w Bonn, że kierow
nictwo ziomkowskich orl(aniza 
cji planuje pnenrowarlzenie 
rozmów ze wszystkimi parJa
mPntarnvmi fl':>kcjami. a więc 
z frakc.hmi SPD i FDP. Ce
lem tych rozmów ma być na 
kłonienie dep1•towanych do l?ło 
sowanla t1neci•vko ratyfikacji 
układu z PoJs,ką. 

Dzhlar7e zlomko~cy rozwinę 
li oonadto dvskusję w organ! 
zacjach przMie~Ierirr.vch na te 
mat wyst•nienia już w RTUd
niu br. do trvbon~łu kon•tv
tncvinPęo Karlsruhe z 1"'nios
kiem o uznanie układu nara
fowanei:o w Wars"Zawie, i:-ko do 
kumPntu wvm;te-ai;u·el!Q dwórb 
trzedrh głosów deputowanvch · 
dh jego ewentualnej ratyfika 
cji. 

Powst.al td w szeregach ziom 
k<>wskich nrojekt, aby z wnio 
skiem takim wystapil dyspo
nujacv prawrm do złożenia te 
go rorlzaju skargi w trybunale 
rzad Jednei:o z 10 kra.iów Nie 
mieckiel Republiki Federalnej! 
Mówi się nawet, że tym kra-

RADZIECKIE 

przemysłowe 
Formą orll'anizacyjną, która 

zdobywa w radzieckim przemy
śle coraz większą uopularność 
są 71jednoczenia przemysłowe, 
zwane inac7.ej firmami. Są one 

jak wykazuje praktyka -
na.jJeps>.a formą koncentracji i 
specjalizacji produkcji. Ł:,cząc 
pokrewne, przede wszystkim 
małe zakłady pracy w zjedno
czenia - firmy i przekształca
jąc je w wydziałv o ściśle wy 
sPec.ialhowanej produkc,ii. osią 
ga się jednocześnie zmniejszenie 
i usprawnienie aoaratu admini 
stracy.jno-kierownlczego, a więc 
potanienie go, stwarza warunki 
dla przejścia małych zakładów 
na nowe zasady planowa,_;ia i 
bodżców ekonomicznych. W ra
mach 7.jednoczeń słabe zakładv 
szybciei sie modernizują, a 
soecjalizacfa nrodukcji prowa
dzi do szybkiego wzrostu wy
dajności pracy. 

W ~ Droc. oi:ó.lnej liczby za
kładów przemysłowych skon
eentrowan„ 60 nroc. wszystkich 
środków trwałych przemysłu i 
zatrudnia się obecnie p<>nad 

Prawica NRF 
przveotawuie 
kontrę 
jem, występującym do trybu
nału konstytucyjnego w Karls 
rube mogłaby być najprawdo-
podobniej Bawaria! Cel tych 
wszystkich planów, projektów 
i za biegów jest jeden, a mia
nowicie zasianie w zachodnio
niemieckiej opinii publicznej 
niepewności i wątpliwości co 
do legalnego chuakteru ukła 
du Polska - NRF. 

Jest to także gra na zwłokę. 
prowadzona w nadziei, że 
ewentualne przekazanie spra-
wy układu jurystom trybuna
łu konstvtucyjnego na całe la 
ta opóźni ratyfikacje tego u
kładu. To jest, do czasu uzy
sltania orzeczenia trybunału 
pracufacego bardzo powoli. 

Na tle tych w"ystkich zabie 
gów tym większego znac1enia 
n:t blera ro„por?Pta w środę i 
oblkzona na kilk" dni dehąta 
parlamentarne.i frakcji COU/ 
CSU. Da ona bowiem odno
"''iMż na pytanit>, czy de'<laro 
wana przez partię unii cbrześ 

r><>lowę pracowników i robot
ników przemy•łowych. .Jednak 
zakłady zatrudn!ajace do 100 
nracowników s•anowia iP.szcze 
37 oroc. wszystkic'1 z•k!adów 
pr:iemvslowvch kra.in. ,.. " „a. 
trudnieniu do 300 pracowników 
dwie trzecie. 

Najwięce .i małych układów 

1>racy maja r>rzemys!y lekki i 
s1>ożywczy. Toteż właśnie te 
nrzemysłv zwraca .ia szcze~61ną. 

uwagę na rozwijanie zjedno
czeń - firm. 

w ZSRR istnieje już ok. 270 
zjednoczeń - firm, które zrze 
szają 1><>nad 1.000 przeważnie 

małych fabryk i zakładów prze 
mysłu lekkiego i dają 1/3 całej 

jego produkcji. 
Organizacja. zjednoczeń je-

szcze się nie wykrystalizowała. 
Mają one forme niejednolitą. 

Najbarr;Jziej efektywną ft>nną 
k.oncen.tracji i soecjalizacji pro 
dukcji oraz podniesienia na 
wyższy poziom kierowania pro 
dukcją i jej organizacji jest ta 
ki typ firm. w któryc_h -g!ów: 
ne 1>rzedsiębiorotwo k1eruJe 1 
zarządza zespołem filii, działa
jących na prawach wydziałów 
produkcyjnych. zresztą ten _tYn 
1.iednoczeń - firm jest naJhar 
dziej popularny. Jest to forma 
kompleksu orzemysłowego, w 
którym ściśle r.wiazane są ze 
sobą administracyjne i ekon~
miczne dźwignie zarząd'Zan1a. 

w którym rmrachunkiem gos'?o 
darczym objęte sa wszys~k1e 
ogniwa produkcyjno-organiza-
cyjne od stanowiska robo-
czego do dyrektora naczelnego. 

cijańskiej, a przede wszyst
kim przez CDU gotowość do 
porozumienia z Polską, a tak
że wyrażona chęć odwrócenia 
się od przeszłości, aby móc bu 
dować przyszłość - są tylko 
pustymi sloganami, czy te:Z rze 
czywiiicie dojrzał w tych par
tiach opozycyjnych proces roz 
stawania się ze szkodliwymi 
dla NRF i całej Europy iluz
jami. 

TRZ\' USTA WV 
Jak wynika z doniesień wie

czornych - frakcja CDU/CSU 
w Bundestagu zamierza ·<)głosić 
swoje stanowisko w sprawie 
normalizacji stosunkó w z Pol
ską, co zmierza niewątpliwie 
do utrudnienia procedury ra-
t y fikacji układu. Całe spe-
cjalne posiedzenie frakcji 
CDU/CSU poświęcone bylo Zf{O 
dnie z oświadczeniem R. Ba
rzela problemom polityki wo
J>ec Polsld. 

Dyskusja, nie została ukoń
czona i ma być kontynuowa
na na posiedzeniu frakcji w 
na .ibliższy poniedziałek, na któ 
rym deputowani CDU/CSU mie 
li omawiać t1roblem Berlina 
zachodniego i inne. 

Dyskusja jak informuje 
agencja DPA - toczyła się wo 
kół dokumentu przvgotowane
go w tej sprawie. Ujawniła o
na kontrowersje występuiace 
we frakcji Ol)Ozycvinej. Zal>ie 
rai w niej również glos depu
towany Winfried Pinger, któ-
ry ośwladczyl jeszc7.e przed 
n~d'z\\>·vcz~ invm posiedzeniem 
frakr .ii, iż br.l'\zh~ J?łosQwał za 
rityfik•ri„ układu między Pol 
ską a NRF. 

Z. SAWICKI 

Harakiri 
(Dokończen.ie ze str. 1) 

pr'!emówienie do 2,5 tys. toł
nierzy. żądał on m. Ln. zmian 
konstytucyjnych w Japonii, 
tak, by armia mogła spełniać 
większą rolę w życiu politycz 
nym tego kraju. Następnie po 
wzmescen iu okrzyku „niech ży 

je cesarz" Mishima cofnął, się 
do wnętrza budynku, gdzie po 
pełnił samobójstwo, roz;>ruwa
jąc brzuch samu.rajsk im m1~
c zem, zgodnie z dawną japon
ską tradycją. 

Konającemu Mlishimie Jeden 
z jego towar1"yszy ściął gloWĘ 
samurajskim mieczem. Nast<:P· 
nie osobnik ten róW>Dież popel 
nil samobójstwo I także został 
ścięty. :roo poliejantów, którzy 
przybyli pośpiesznie do kwate 
ry dowód«twa wojsk samo
obrony opanowało budynek 
aresztowano trzech pozosta
łych członków „Stowanyszen1a 
Tarcz". 
Już pierwsze ko.men tarze 

wskazują na pod'Cl'bieństwo mię 

dzy dramatycznymi wydarzema 
mi w Tokio a zajściami, jakie 
miały miejsce w Ja.ponii w la 
tach 30, kiedy to s.1<;.rajna pra 
wica kilkakrotnie próbowała 
sprowokować incydenty I wy
korzystać Je dla dokonania za 
machu stanu. Fanatycy kiero
wani przez Mjshimę rozrzucili 
wśród żołnierzy japońskich u
lotki~ domaga .Jące się zniesie
nia ogirani.czeń w rozbudowie 
japońskich sil zbrojnych. 

(OD NASZEGO SPRAWOZDAWCY 
PARLAMENTARNEGO) 

N
owemu prawu budżetowemu wypada 
poświęcić nieco szerszy komentarz, po
rządkuje bowiem w sposób komplekso
wy dotychczasowa organizację systemu 
budżetowego, zasady opracowywani~. 
uchwalania. wykonywania i kontroli 

wykonania budżetu. Precyzu.iac obowiązki i pra
wa organów państwoWych różnych stovni w za
kresie gromadzenia i wvdatkowania przez pań. 
stwo środków pieniężnvch, ma tym samym zna
czenie ustrojowo-polityĆzne. 

Poprzednia ustawa o prawie budżetowym z lip
ca 1958 roku z biegiem lat wymagała w prakty
ce wielu zmian i uzupełnień. Niósł .ie ze sobą 
ciągły proces doskonalenia planowania i zarzą
dzania gospodarka narodowa oraz rozs-zerzanie 
uprawnień i zHdań rad narodowych. Te zmiany 
i uzupełnienia trzeba byto wprowadzać na bieżą
co w corocznych ustawach burlżetowycb. siła rze· 
czy odbiegały więc Od pierwowzoru prawa z ro
ku 1958. 

Ostatnie lata podyktowały wiele takich uzupeł
nień. Uchwalane rokrocznie ustawy budżetowe 
wprowadzilv m. in. odmiennv niż przewidywało 
to prawo budżetowe tryb uchwa:ania budżet/iw 
terenowych przyzna.wały radom narodowym do
datkowe dochody. określiły górna i dolną gra
nicę realizacji udziałów w dochodach budż1> 1 u 
centralnego, upoważniały Rade Ministrów l mi
nistra finansów do zużywania nadwyżki budżetu 
centralnego na określone cele, zezwalały na wpro
wadzanie zmian w budżecie w zakresie rozliezell 
przedsiębiorstw, rozszerzały uprawnienia mini
strów i prezydiów rad narodowych do nrzenosze
nia kredyt{>w budżetowych. Wszystkie te rozwią
zania. utrwalone praktyka. znalazły obecnie wy
raz w nowym prawie budżetowym. 

Niesie ono i dalsze zmiany; m. in. w celu do· 
stosowania systemu budżetowei:o d-0 zmian w za
rządzaniu I planowaniu„ uelastycznia gospodarkę 
budżetcwą przy utrzymaniu zasady centralnel'!o 
planowania i uruchamia in.stvtucję kredytu jako 
źródła finansowania inwestycji jednostek i zakła
dów budżetowych. Zachowuiąc obowiązuiacv do
tychczas system podziału dochodów miedzy bu
dżetem centralnym i budżetami teren<l'wymi stwa
rza możliwość ustalania dochodów wyrównaw
czych na okres wieloletni. Jest to istotny czynnik 
sprzyjający stabilizacji gospodarki finansowej na
szych rad. Nowe prawo budżetowe upo·Nażnia też 
Radę Ministrów do nrzekazywania na konto bu
dżetów terenowych niektórych dochodów z bud?e
tu centralnego, a rady narodowe stopnia woje
wódzkiego i powiatowego - do podobnych prze
lewów na konto rad niższego stopnia, 
Interesująca jest regulacja prawna dysponowa

nia nadwyżkami budżetów tereno·wych. Nadwyżki 
takie, przewidzia.ne w końcu roJ<~ hudżetow_e110, 
będą mogły być w pewnej r.zęsc1 uwzl(lędniane 
w dochodach budżetu na nowv rok, a także stać 
się źródlem tworzenia tzw. tun<l uiszu zasobowe„ 
go na poszczególnych szczeblach rad narodowych; 
w uza9adnionycb przypadkach nawet w groma
dach i osiedlach. 

S'Zerszego potraktowania w 1>rawie budźetowym 
doczekały się zasady opracow~wania p r? je k t_u 
budżetu. Zmiany ida w kierunku zw1ększen1a 
wpływu organów przedstawicielskich na kształt 
budżetu w fazie proj„ktowania, wzbogacenia za
kresu informacji o budżecie i o związanych z 
nim planach, rozszerzają wreszcie prezenta~.ie 
pro je k t u budżetu Sejmowi PRL o plan dz1a
ła}:ności pozabudżetowej, a więc funduszów celo
wych gospodarstw pomocniczych. środków sp~
cjalnycb itp. Ogranicz.a się .~<lnak równocześn 1e 
szczegółowość prezentacji samego . bu die t ~· ":o 
PQzwoli skoncentrować uwagę SeiJl!u na :iaiwaz
niejszych problemach i uelastycznić w_rkonyw":
nie zadań budżetowych przez przekazanie właści
wym ministrom i prezydiom rad . ~arodowych 
szerszych pebnomocnictw, u11ra wru_a.iących do 
wprowadzania zmian w tzw. układzie wykonaw
czym, 

Prawo budżetowe jako ustawa wielkie.i rangi 
ma służyć prawidłowej gospodarc~ _środk~i spo
łecznymi. regu\u.je zatem precyzyJn1e również za· 

• • kTes odpowiedzialności za naruHenie dY'SCY'Pltny 
budżetowej. 

ruga z uchwalonych ustaw - o. ulg~ch 

D podatkowych z tytułu inwestycji - Jest 
wyrazem wzmocnienia preferencji inwe
sty cji podejmowanych przez n!ektór~ 
jednostki nieuspołecznionej gospo'!ark1 
pozarolmczej. Jest istotnym bodzcem 

dla rozwoju rzemiosła. Preferencje ida w ki~run
ku popierania budownictwa warsztatowego, inwe
stycji maszynowych w usługowych zakłada<:h rze
miosła a także popierania budownictwa. ~·e~zka
niowego ze środków własnych rzem1esln1ków 
wszędzie tam, gdzie takie_ budowni.ctwo je~t n:;ij
bardLic.i potrzebne. A WJęc w miastach 1 m!a
steczkacb Ziem Zachodnich i Północnych, w Dle
klórycb rejonach Bieszczadów. tych, które wy
magają szybkiej aktywizacji społecznej i _gospo
darczej. Wymaezając maksymalną wysokosć ulg 
na 50 proc. nakładów inwestycyjnych, ustawa wy
łącza z nieb jeónak tych Dodatnjków podatkll 
wyrównawczego, których roczne dochody netto 
przekraczają 96 tysięcy złotych i którzy mogą 
rozwijać zakłady własnym sumptem, bez pomoey 
państwa. 

T
rzecia ustawa o warunkach zdrowot
nych żywności i żywienia anuluje sta• 
re przepisy z roku 1928. które w zbyt 
wąskim zakresie zajmowały się warun· 
kami produkeji i nie stwarzały gwa· 
rancji należytej jakości zdrowotnej 

środków spożywczych. W ostatnich dziesiątkach 
lat metody produkcji artykułów spożywczych zna• 
cznie się z.mieniły, "Zrod.ziła sie zatem 1>0trzeba 
,jednolitego systemu norm prawnych w te? r:lzie
dzinie. Liczne I nie uporzą.dkowane przepisy do
tyczące normalizacji, zwalczania spekulacji, dzia
łalności PIH i PIS - powodowały w praktyce 
wiele trudności interpretacyjnych, u>trudniały 
pracę organów µowolanych do zwalczania nad
użyć w zakresie żywienia, produkcji środkó1<" spo
żywczych i wprowadzania ich do obrotu. Ustawa 
porządlrnje te dziedzine WYtwórczości w szeroko 
pojętym interPsie konrnmenta i zgodnie z wyma
ganiami stawianymi przez ochronę zdrowia. 

Ustawa nakłada obowiazek na ministrów spn• 
wujących nadzór nad zakładami produkującymi 
lub wprowadzającymi do obrotu artykuły spo
żywcze - ustalenia szczegółowych warunków sa
nitarnych, wewnętrznej kontroli zdrowotn~.i i":
kości tych artykułów i zasad przestrzegania hi· 
gieny. Dla organizacji społecznych . .iedn?stek go
spodarki nieuspołecznione.i oraz o~ó~ flzycznyi;h 
odpowiednie przepisy wyda.ie mm1ster zdrowia 
i opieki s•połecznej, W rolnictwie z roku na rok 
wzrasta zużycie środk6w chemiczny-eh ochron:!'. 
roślin wprowadza sie nowe metody w hodowli 
zwier~ąt . coraz szerzej stosu.ie się nowe meto~y 
w przemyśle spożywczym. Minister zdrowia moze 
zakazać stosowania procesów t.echnologicznl")h 
lub metod p<l'Stępowania w produ·kcji <>raz w 
obrocie jeśli zostanie stwierdzone, że ich sto-
sowani~ pawoduje powstawanje w artykul„ch 
żywnościowych su•bstancji szkodliwych dla zdro• 
wia. 

Ustawa m. in. normuje taka dziedzine. jak che.o 
mizacja w rolnictwie, z punktu widze~ia Zdro
wotnej jakości roślinnych środków spozywczych. 
Sprawy środków spożywczy-eh przeznaczonych 1!a 
eksport oraz pochodzących z importu res:ulU.!!! 
ustawa jedy·nie w zakresie niezbędnym dla oc~ro~ 
ny zdrowia ludności w kraju. Przepisy prze"'.1du
ją m. in. mo21iwość produkcji środków SJ?OZYW· 
czych przeznaczonych na eksport, które rue hę· 
dą odpowiadaly normom ustalonym dla rynku 
wewnętrznego, Jeżeli odpowiada to _Pot~ebom za~ 
granicznego odbiorcy. Wprowadzanie 1ed·n.ak ta
kich artykuł6w do obrotu w kraju będzie mo
gło nastąpić tylko za zezwoleniem Glównei:o 1~-. 
s9ekt0Ta Sanitarnego i na waru•nkach przez nie
go określonych. Usta wa ?kreśl a również wyma
gania w odniesieniu do importowanych środ•ków 
spożywczy-eh, tak z punkt';' wi~zenia ich jakości 
zdrowotnych, jak i zapobiegama stratom g0«;110-
darczym, jakie mogą być spowod.o~ane sprowa.
dzani„.m artykułów niepełnowarto&c1owych, 

WIESŁAWA LASKOWSKA 
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Cenne zwycięstwo 
Z. Fr.ączyka w ZSRR 
Mlod«ieżowa reprezentacja Pol 

Ski w ten1s!e stołowym bawi
ła ostatnio w Lotewskiej SRR, 
gdzie rozegrała kilka spot.kań. 
Skład naszej reprezentacji <>
party byl na zawodnikach lóq~ 
kich. Do Rygi pojechąli: A. La 
sotówna i M. Butrymowa (:o\ZS 
Łódź), J. Kasprowski (AZS 

Butrymowa - Lasotówna zaję 
ła II miejsce. 

Gra podwójna mężc-zyzn za
kończyła sję zwycięstwem pa
ry z. Frączyk (Polska) I o
strowski (t.onva). IV miejsce 
zajęła para Kasprowski (Pol
ska) - Bokum:s (Lotwa). (s) 

Lódź), Z. Fr ączyk (Włókniarz_.--------------

Łódż), A. Baranowski i R. Czo 
chańsl<'l (Spójnia Warszawa). 
Trenerem zespołu był łodzia-
nin W. Białkowski. 

W oficjalnym meezu ml<>dzle 
żowa reprezentacja Po !ski prze 
grała z Łotwą 1:8. Jedyny 
punkt dla Polski zdobył Z. 
Frączyk, który pokonał repre
zentanta ZSRR AmilLna 2:0. 

Cenny sukces odniósł z. Frą 
ezyk w turnieju lndywidua·l
nym. w eliminacjach pokonał 
on m. i·n. wicemistrza Europy 
juniorów Ostrowskiego 2:1. Po 
2J3 Frączykiem do finału za
kwalifikowali się BaranO'Nski I 
Kasprowski. w finale z. Frą
czyk zajął II miejsce, ulega
jąc w decydującym pojedynku 
Kalninszowi l :2. Ba.ranoW'lki 
był trzeci, a Kasprowski piąty., 

W finałach kobiet M. Butry 
mowa by'ia 2 za Apiną, a V 
miejsce zajęła Lasotówna. W 
grze podwójnej kobiet para 

Hokeiści Zgierza 

pokonali Akers (Szwecja) 
W drugi.ro meczu, goszcząca 

w Lodzi drużyna s«wedzkich 
hokeistów Akers przegrała z 
reprezentacją Zgierza 3:5 (2:0, 
1:2, 0:4). Bramki dla zwycięz-
ców zdobyli: Bylewskl, No-
wak, Pak•ula, Ignaczak, Hip-
szer i Pawłowski. 

Mecz był dość żywy I cieka 
wy, oble strony graly bard•zo 
ambitnie. Jed·nak w ostatniej 
tercl! repre"Z.entacja Zgierza o
part.a na zawodnikach Wlók.nia 
rza i Boruty zdecydowan;ie 
przewyższała gości kondycyj
nie I w re:rultacie <>dn.iosta za 
służone zwyeięstwo. 
Dziś o gO<lz. 18 w Pałacu 

Sportowym goście szwedzcy 
grać będą z juniorami ŁKS. 

·(n) 

Siatkarki Startu spotka ją się z Wisłą 
Druga kolejka spotkań o mł· 

strzostwo elkstraklasy siatrl:arek 
przyniesie ciekawe me'!;ze w 
Łodzi między Startem I Wisłą. 

w sobotę. 28 bm. początek ~po·t 
kania o godz. 17, a w niedzielt:, 
29 mn. o godz. 12 (w sali przy 
ul. Teresy 55) . ŁO<lzianki chcąc 
utrzymać ścisły kontakt z czo
łówką muszą oba mecze r~.z
strzygnąć na swoją korzysć. 
Gra we własnej sali i przy 
własnei publiczności stawia 
sfatkarki Startu w roH fawo-

ryU. 
Pozosta•le mecze: AZS Gdańsk 

- AZS Warszawa, Ke>lejar"Z -
Legia, 5,pójnla - Po'1on!a. 

Na drugim froncie siatkarki 
Startu II g,rają również u sie
bie ze Spartą Złotów (sobota. 
godz. 19 i nied.ziela, godz. 10). 
natomiast ŁKS pojedz.ie do 
Startu Gdynia. 

W tych samych d·nlach siat
karze Anilany wystą.;>ią w Lu
blinie, gdz:e grać l'>~ą z tam-
tejs-zym AIZS. ~ 

Z DZIENNIK Ł0DZKI nr 2fl ~ 

Druga liga 
piłki koszykowel 
Naj•b<liższa se>bota i niedziela 

upłyną w Lodzi pO<l znakiem 
spotkań drugoligowców. :;,,tal<:> 
s.ę ta.Jr, ponieważ koszykarki 
LKS rorzegrają dwa trudne me
cze o mist-rzostw-0 ekstraklasy 
w Poznaniu z Olimpią, zas 
Społem jedzie do W.rocławna 
na mecze ze Sląs.kiem. 

Koszykarze ŁKS i Widzew1 
zakoń,czą .pierwszą rundę roz
grywek na własnym , terenie. 
Przec iwnikami łódzkich koszy
ka.rzy będą: a!Qtualny lider ta
beli II łigi warszawska Skra 
oraz lokalny rywal Piotrcovia. 
w sobotę 28 bm. o godz. 18 w 
hali przy Al. Unii 2 LKS spot 
ka się ze Skrą, a godzLnę wcze 
śniej w hali na Widzew!e tam 
tejszy Widzew spotka się 1 
Piotrcovią. W niedzielę, 29 bm. 
0 godz. 18 LKS grać będzie 1 

Piotrcoll'ią, a Widzew ze Sk.rą. 
Ak·tua1nie w tabeld II ligi prn 

wadzi Skra - 18 pkt., Piotrco
vó.a z 13 pkt. zajmuje szóste 
miejsce, LKS z 12 pkt. - siód
me, a Widzew z 8 pkt. ostat-
nie, d1wunaste. (s) 

w skflócie 
w pierwszym eliminacyjnym 

spotkaniu piłkarskim o awans 
do ćwierćfinału 1>ucbaru miast 
targowych Svartak Trn.awa orze 
grał z FC Kolonia 0:1 (0:1). 

* :/> * 
Piłkarze Panath'.naik<>s (Ate-

ny) przegrali w Ploeszti 7. miel 
soowyrn zespclem Petr<>ul 0:1 
(O:O). . ~ . 

W towarzyskim międzYIJ>ań
stwowym spotkaniu niłlca..-skim 
rozegranym na stadionie Wem
bley w Londynie Anglia poko
nala NRD 3:1 (1:1). 

* :{. • 
W spotkaniu o awans do 

ćwierćf '. nał:.i oucharu miast tar 
gowych p'.łk"'ze Bayern Mo!la
ch ' um pokonali ~r·te .Rotter
ciam 2:J. (O:l). , 

Siedmiu lekkoatletów lodzi Cenne punkty dla 
wśród 100 najlepszych . łódzkich siatkarzy 

FZLA usta.I.ił li..stę najlep-
szych 100 zawodniczek i zawad 
ników Poleki, którzy objęci bę 
dą specja1nym przygotowaniem 
do sezonu 1971 r. i d-0 startu 
w Monachium. 

Lekkoatletc>w naszych c-zeka 
wyjątkow-0 pracowity sezon. 
Zbliżają się mistrzostwa Euro
py w hall w Sofii i mistrzo
stwa letnie w Helsinkach oraz 
kilka spot.kań międzypaństwo
wych w konkurencji seniorów 
i juniorów. 
Wśród 100 najlepszych lekko

atletów Pol.ski zmajduje ~ię 7-

Wysoka porażka 

Górnika w Szkocii 
Piłkarze Górnika Zabrze roz

poczęli swoje tournee_ l?O Szko
cji od wysokiej p<>razk1. W śro 
dę zdobywcy pucharu Polski 
nrze-grali z I-ligowym zespołem 
szkockim Aberdeen 0:5 (0:2), 

Bramki dla Szkotów zdobyli: 
Robb, Gram, Hermiston, Mur
naY i Foorest. Wystep naszych 
piłkarzy nie wywoła! w Aber
deen zbyt wielkiego zaintere
sowania. Na trybunach zebrało 
się zaledwie 17 tys. widzów. 

I liga hokelowa 
W meczu o mistrzostwo I li

~i h<>keia na lodzie_ P<>m_orzai:in 
Toruń pokonał Unię Osw!ęc1m 
5:3 (2:0, 0:3, 3:0). . :{. . 

Napl.'zód Janów zremisował z 
GKS Katowke 2:2 (1:2, 1:0, 0:0), 

. :{. . l 
Zaś w Tychach Górnik Murc

ki prze.;tral z Balld=em t(a.to
wi.ce 2a .1.1:.1. o:.i.. l~ -

osobowa grlllJ)a reprezentantów 
Łodzi. Na wyróżnienie zasłu
żyli: St. Wag.ner, St. Waśkie
wicz K. Maranda, R. Garnys, 
J. Rębacz, w. Gołębiowski i 
Cz. Nowakowa. 

Sport w szkole 
Szkolne koło sportowe Tech

n !k um Elektrycznego im. F. Zu 
brzycki„go z okazji Dnia Nau
czyciela zorga.O.:zowało trady
cyjny turniej piłki slatkowi;J 
z udz'.ałem 4 drużyn Techni
kum Elektrycznego oraz 2 dru
żyn zakładu opiekuńczego „E
lan". 

W turnieju Po raz trzeci zwy
ciężyła reprezentacja młodzie
ży Technikum Elektrycznego, 
która tym samym zdobył.a na 
własność puchar dyr. szkoły 
mgr int. z. Mikołajewicza. na
grodę odebrał kpt. dr S. Prze
wożny. II miejsce zajęła dru
żyna zakładu opiekuńczego „E
lan" I otrzymała puchar dyr. 
mgr inż R. Frączkowskieg·o, 
III miejsce zajęła rada peda
gogiczna, IV miejsce ZHP. V -
ZMS Technilrnm Elektrycz
nego 1 VI miejsce ~ ~s -
_.Elan''. 

NaJc'.ekawszym spotkaniem 
był mecz między nauczyciela
mi Technikum Elektrycznego, 
a reprezentacja młodzieży. Mec7. 
wygrali uczniowie 3:2. Repre
zentacja racfy pedagogicznej 
grała w składzie: mgr z. Ka
dziak. mgr A. Wróbel, mgr inż. 
M. Sciblorski, mgr. S. Wiśniew
ski, inż. J. Maslow, !nż. C. Woj 
szko oraz J, Banaszkiewicz. 
Sędzią spotkan:a był Krzysz

tof Markowicz. Zarówno sędzia 
iak I na·uczyciele z oka,zji ieh 
św'.ęta zostali obdarowani przez 
młodzież kw'.atami. Turniej był 
c:ekawy i dobrze zorg;rn izowa
ny dzięki aktywowi SKS oraz 
nauczyc'.elowi wychowan'.a fi
zY®ne&o mgr z. K~wi. _ 

Wczoraj w 
dwa mecze o 
gi slatkóWlki 
kiej. 

Łodzi. rozegra.no 
mistrrostw<> II U 
żeńskiej l mi:a• 

Siatkarki startu n: po prq-
cięt·nym meczu przegrały s 
LKS 1:3 (łl:J.5, 11:15, 15:12, 
1-0:15). Rów:nież na n.ie najleJ)
szym porziom.ie stal mecz drU• 
żyn męsk·ich, w którym Ani
lana pokon.ała Calisię ~:O 

(15:11, 16:14, 15:8). 

Dziś o godz. l'l w sali prlZJ' 

ul. Teresy 56 rewanż s'iatka
rek, a o godz. 17.30 w h.i.I,\ 
p.r zy Al. UJ!ii 2 siatkarzy. 

<•> 

Pięściarze RKS 
walczyc bt:dą 

o wef ście do li ligi 
Odwiedził nas wczoraj tre.ner 

bo.Je.serów St. Jaskuła i oświad
czył, że po wielu naradach po
sta·nowiono ostatecznie zgłosić 
drużynę Rud,z.kiego Klubu Spor 
towego ·do r<>zgry.wek o wejśc!Cll 
do II ligi. 

w Z'Wlą7'1ru z tym posta·nowie 
nrlem przyjmowane b~ą do 
sekcji ł>oksers·kiej RKS zgrosze 
nia młodych zawodników (<Ul. 
Zjednoczenia l, w: ponied'Zlał:kl, 
środy I piątki w godzinach od 
17 do 19). 

Rozgrywikll przeprowadzone bę 
dą w grupach. Dziś trudno je.si 
ustalić, w której grupie z.naj
dzie się RKS ! którzy pięścią
r ze będą l>!"LeciWl!li.ka.!nl ł6d.at 
kie,i drlJ'ŻYllY-. 



z · 
Deszcz leje ja.k z cebra, a ja biegnę 

przez dł11g1e, c1ąg:nące su: mLędzy Wól
czanską a Pio·trkowską kisz•kowate. za
gra ..... one podwó~ko „Strz.elcz)"'ka", wi-e
dząc, ze moknę tylko z własnej winy, 
bo zapomniałem parasola. Co innego 
gdybym r.u pracował... Wtedy, mejed
nokrcno1e zgrza:1y i spocony, musiał
bym tak biec po deszczu Od wa:sztatu 
do ~oz.rzueonych PO całym te-:-enie łaźni, 
szatni. u·bilkacji - jak ludzie z narzę
dziowni, bry.gady remo.ntoweJ. z monta
żu zespołów, z mechanicznoego.„ 

spacerować przez oddział montażu. A montaf: 
to nie deptak i aby do szatni nie trzeba było 
biegać po deszczu (.iak na Wólczańskie.i). od
gradza się właśnie montaż dodatkowa ścianą. 
Tak jakby tego nie można było zro·bić Od ra
zu! Zbyt mało jest poza tym sedesów i umy
walek, szatnie urzadzono .,przemyślnie" na 
piętrze. a łaźnię na parterze (widocznie dla 
rozgrzewki kąpiących się), a samych natrys
ków jest aź... 4. jako że projektanci sadzili 
ponoć iż dla tzw. zawodów brudnvcb (w .. Srzel 
czyku" SO proc. załogi) wystarczy to w zupeł
ności, a reszta pracowników opłucze się jakoś 
przy umywa·lkach. 

Amatorskie ideały ••• 
D 

la nich ten bieg po des?>Czu (a jeszcze go
rzej bywa w mróz i śnieżycę), to coś, co 
także się liczy i razem z produkowa
nymi tu szlifierkami swiadczy o .,Strzel

czyku". Jak? Dobrze czy źle? I czy tylko o 
„Strzelczyku"? Szukając odpowiedzi na te py
tania przyszedłem najpierw tu, do starego za-

• kładu przy ul. Wólczańskie.i. gdzie ciasnota i 
, ciężkie wa.runki pracy dają się szczególnie we 

znaki. 

Parę słów wypada także poświęcić jadalni, 
przeznaczone.i również dla całej załogi. W fa
talnie urzadzonym zapleczu jest miejsce tylko 
na jeden kocioł do ęotowania ka wv. 1>0dczas 
gdy są potrzebne co najmniej trzy. Mleko l!'otuie 
się na Wólczańskiej i dowozi w termosach. 
Warunki do mycia naczyń? - żadne. 

Z obszernego zapasu bolączek załogi i zakła
du można by czerpać i dłużej. Niemało z tych 
snraw wiąże się z aktualna sytuac.ia ekono· 
miczno-produkcvjną „Strzelczyka". z atmosferą 
1 rozgardiaszem wiełl<iej przeprowadzki. kło
potami z oelnym ro2ruchem zakładu .,A". do
stawa potrzebnych tłiaszyn i nowa strukturą 
organiza,;yjną . w której przychodzi obecnie 
działać JJrzedsiebiorstwu. Wśr(>d wii:>lu, mnie.i 
łub bardziej trudnych do załatwienia spraw 
soc_ialnych.. od którvch m. in. zaczęła się dys
kusja na niedawnej partyjne.i konferenc.U 
sprawozdawczo - wyborczej, nie brak .iednak 
i takich, które motna załatwić już zaraz. dziś. 
od ręki. T zależv to wvłacznie od oodeiścia, 
ambicji i godności całej załoe:L Trudno bowiem 
patrzeć na to co załoga zakładu 0 A" sam a 
zro.biła ze swoich nomieszC7Pń socjalnych, 
ZniszczonP i utrzvmane w nnroonvm stanie sa 
także ubikacje na Wólczańskiej, ale tu - w 
nowym zakładzie 

A 
matorski ruch arty
styczny uznaje się 

często za najwyższy 

stopień upowszech
nienia kultury. Zwy 
kle też, biorąc pod 

uwagę jego stan, próbujemy 
z ilości czołowych zespołów 
i ich poziomu, wnioskować o 
kulturze środowiska w ogóle. 
Zakłada się wtedy milcząco, 
że warunkiem istnienia ru
chu amatorskiego jest w każ

dym wypadku istnienie wcze
śniejszych stopni upowszech
nienia kultury. 

Tymczasem zależność ta nie 
jest taka prosta. świadczą o 
tym takie choćby fakty, jak 
rozwój bogatej kultury ludo
wej w warunkach bardzo ni
skiego poziomu kultury ogól
nej i odwrotnie - wątłe nie
kiedy przejawy amatorskiej 
działalności artystycznej w 
środowiskach o wysokiej kul
turze. 

Dlatego też, wymiemaJąc 
jednym tchem bogaty dorobek 
łódzkich zespołów amator
skich o najróżniejszym cha
rakterze: teatralnych, chóral
nych, muzycznych, filmowych, 
grup plastyków amatorów, 
sukcesy potwierdzone pochleb 
nymi opiniami . płynącymi z 
różnych stron kraju, nieki~ 
dy i z zagranicy, nie może
my być do końca usatysfak
cjonowani stanem upowszech
nienia kultury, jeśli sądy na
sze nie uzyskają wsparcia w 
faktach dotyczących działań 
mniej może efektownych, ale 
nie mniej istotnych. Myślę tu 
o zjawiskach występujących 
za fasadami takich renomo
wanych zespołów, jak „Har
nam", „Strzelczyk" Teatr 
„Problemy", Teatr Stu Krze
seł, amatorski teatr operowy 
przy klubie fabrycznym ZPB 
im. Armii Ludowej, „Pstrąg", 
„Cytryna" i innych. 

O rganizatorzy życia kul
turalnego nierzadko uwa 
żają. że suelnili swój spo 
lecznv obowiązek, jeśli 

w sprawozdaniach do dzielni
cowych referatów kultury, ko
misji związków zawodowvch. do 
wydziału kultury. do kurato
rium, mogą wymienić choćby 
jeden zcsoół .,liczący się". bio
racy udział w przeglądach i fe
stiwalach. zbierający nagrody 
lub choćby wyróżnienia. Cze
sto też uleęamy magii owych 
nagród i wyróżnień. nrzvjmuje
my je za jedyny miernil< war
tości nracy, zanominając. że 
różnorakich im pre z festi wało
wych .iest w Polsce już tyle. 
że trudno nie dost2 ć którejś z 
nagród. Wystarczv być na.Hep
st.vm wśr1><1 średnich, lub wręcz 
wśród." słabych. 

Nadmiar imprez festiwalo-
wych dowodzi. że nie mamy 
wypracowanych kryteriów ocen 
amatorskiego ruchu artystycz
nego. możliwych do stosowania 
nie od święta, lecz w codzien
nej pracy. Tvmczasem, tak na 
prawde. 1>omi.ia.i~c zesooły. któ 
re z racji swojego charakteru 
(np. 0 Harnam"). mo.ęa być zna 
ne szerzej. decydu ;ącym kryte
rium powinno być 1>ozvtywne 
oddziaływanie na naturalne swo 
je środowisko, z reguły me-zbyt 
szerokie. z którym ze"1ół styka 
sie na co dzień, dq które!l"o a
dresuje swoje wypowiedzi. A 
wiec oddzialvwanie n'1. bywal
ców klubu. załog„ zakładu i>ra 
cy. kol„!l"ów w szl<ole, w u
czelni. na mieszkańców d-..iel
nicy. Zesoołów. które mają za
sill-!11? szerszv nie jest znów tak 
wiele. o faktyc,o:nym p<>ziomie 
amat.or"ikiego ruchu artvstvcz„ 
neC?o decyclcia te 1irzvc 11nnlęte 
gdzieś w świ„tl!czce, gdzieś w 
klubie. dostrzegane lub nie, co 
na iwyżei z okaz ii nrieg1„dćw 
dzielnicowvc11 lub śrndł)'\visko„ 
wych. a któ•e . w swn.iej ma
sie. maja większa widownie I 
bardzie.i bezpośrednie orld?iały
wanie niż te 0 od wietkieJ!'o 
dzwonu„ Im też, nie zanomi
n=tj~,.. n nu..,'l'<~cl1 mi:tc;ta. trze
ba t>Oświęcić więcej uwaogi. 

twórczość amatorska, tak jak ~ 
twórczość w 02óle, aby mogła 1 
być autentyczna, zostawiac 
trwały ślad, musi być prze- ~ 
życiem. ·~ 

I dlatego jeśli mowa o per-
spektywach rozwoju amator
skiego ruchu artystycznego 

1
<
1 

nie sposób ich nie wiązać z t 

przekształceniami, jakie mu- i><' 
szą zajść w jego obudowie 
organizacyjnej. Rzeczą zasad 
niczą wydaje się powierzenie 

Najlepszym teg0 przykładem jest z pewnoś
cią odlewnia. To 

MOCNO ZUŻYTE „SERCE" ZAKŁADÓW 

działa jeszcze, choć już dawno 
wym.ia0nę. 

zasłużyło na 

Starania o n<>wą odlewnię sa dla zakładu 
walką o najwyższą stawkę. Do spraw nieco 
mniejszych, co nie znaczy łatwiejszych do za
łatwienia, należy problem odzieży roboczej. 
Normy jej zużycia wzięto chyba - jak powia
daja w zakładzie - „z sufitu". Sa nie dosto
SO\vane do warunków pracy w przemyśle i nie 
zdają praktycznego egzaminu. Tak odzież. jak 
i buty zużywają się w niejednym wydziale 
szybciej niż tego chcą urzędowe rozdzielniki. 

W 
ypracowanie „codzien
nych" kryteriów nte 
jest sprawą łatwą, sto

sowanie również. Nie chodzi 
w nich bowiem ani o taryfę 
ulgową, ani o przymierzanie 
na siłę do najwyższych osią
gnięć. Miarą wartości ama
torskiego ruchu artystycznego 
powinny być - z jednej stro 
ny stopień samokształcenia 

jego aktywnych uczestników, 
z drugiej zaś - efektywność 

oddziaływania na adresatów. 
Tymczasem, czy tak rzadko 
zdarzają się członkowie z1>
społów muzycznych lub chó
ralnych nie mających zielonP 
go pojęcja o nutach, teatral
nych i recytatorskich - nie 
rozumiejących o czym mówią. 
filmowych - robiących filmy 
tylko dlatego, że udało się 

lm wydębić przydział taśmy? 
Czy tak rzadko działalność 
zespołów jest dla środowiska 
najzupełniej obojętna i czy 
zawsze winą za brak kontak
tu moi.na obarczać środowi
sko? 

pracy z amatorami wyłączme i 
zawodowcom, ludziom mają
cym gruntowną wiedzę w 
dziedzinach, którymi się zaj
mują. Szczególne braki, we
dług Miejskiego Ośrodka Instr. { 
Metodycznego przy ŁDK, istnie ?c 
ją w pionie szkolnym; wiele >( 
nieporozumień zdarza się rów ~ 

nież w zespołach kierowa
nycłi przez kadrę społeczną. 
Wszelkimi więc drogami, 

Bywa. że w odlewni, w oczyszczalni, spodnie 
wytrzymują tylko 3 miesiące - natomiast ży
wot bluz przekracza wyznaczone limity. Wy
dawałoby się, że nic prostszego iak częscie .I 
wydawać S'Podnie na rzecz wydłużenia okresu 
używalności bluz. Ba, to się tylko tak łatwo 
mówi, ale wielokrotne ~t.arania zakładu w tej 
sprawie w Z.iednoczeniu Przemysłu Obrabiarek 
i Narzędzi nie przyniosły rezultatu. 

WANDALE POPISALI SIĘ SZCZEGÓLNIE. 

Rozwiązania wielu istotnych i nie tylko so
cjalnych problemów nie przyniosła tak:i:e bu
dowa nowego zakładu na Dabrowie, gdzie pra
cuje już i przeprowad2a sie aktualnie spora 
część załogi .,Strzelczyka". Ba, do starych kło
potów doszły jeszcze nowe. Owszem. warunki 
pracy są tu bez porównania lepsze ni~ w wie
kowych murach na Wólczań•kiej. ogrzewani" 
zaczęło wreszcie funkcjonować, ale •.• żeby zo· 
baczyć 

Powykręcane krany. pogiętP rury. zniszczo
ne umywalki i sedesy, wyrwane syfony. wy
łamane zasuwki z drzwi. zerwane ze ścian ka· 
felki - a wszystko to w dzień. dwa. w ty
dzień po oddaniu d„ użytku. Dlaczego? Czvżby 
dla popisania się własna głupota nrzed kole
gami. przed oracują.cymi przv montażu imnor· 
towanych mas:rvn i obserwniacvmi te „wvczy ... 
ny" Szwajcarami, Rosjanami, Niemcami? Przy ... 

Nie ma kryteriów, stosuje 
się więc metody zastępcze, 
najprymitywniejsze z możli

wych. Jeśli zespół teatralny, 
estradowy - ilość premier, jeśli 
zespół muzyczny, wokalno-in
strumentalny - ilość przygoto 
wanych utworów. I w każ
dym wypadku - ilość wy
stępów. Według podobnych za 
sad oceniani są w mniejszych 
placówkach instruktorzy arty
styczni; dobry jest ten, który 
umie robić szybko i na każdą 
okazję. Jakaż rada zakłado
wa, jakaż dyrekcja szkoły 

wnikają w subtelności pracy z 
amatorami, rozumieją, że zespół 
artystyczny to nie zakład u
sługowy ... ? Te metody oceny, 
nie chcę przesadzać - stoso
wane nie zawsze i nie wszę
dzie spychają amatorski 
ruch artystyczny na płytkie 
wody naśladownictwa. pozy, 
okazjonalności. A przecież 

m. in. poprzez systematyczne 
szkolenie i dokształcanie, trze 
ba się starać o podniesienie 
poziomu kadry instruktorów 
artystycznych. 

N ajistotniejsze Jest jednak 
- • te<ęO bowiem wynika 
wiele konsekwencji - u
świadomienie• sobie isto-

do ludzi? 
.JAK PRACUJE SIĘ N.A DĄBROWIE 

ty amatorskiego ruchu artysty
cznego i .ieg0 funkcji we wspól 
czesnej kulturze masowej. W 
naszym rozumieniu polega ona 
na kształceniu ; na trafnym 
społecznym wykorzvstan1iu po· 
tencjalnych zdolności artysty
cznych tkwiących w jednost
kach. Roxw6i ten należy trak
tować dostatecznie szeroko, 
wspierajac 2'0 innymi formami 
unowszechnienia kultury. dba
jąc o wszechstronne rozbudza
nie świadomości snolecznej. a 
jednocześnie dostatecznie spe
c.falistycznie aby uzyskany 
efekt nie kłócił sie z ogólnie 
przy.iętymi normami estetycz
nymi. 

trzeba tu najpierw dojechać. Na razie dla blisko 
'loo pracowników zakładu „A" Iza rok bedzle 
ich ok. 1500) dojazd do pracy .iest co najmniej 

( kiepski. Kursujący z odległego TeofHowa na 
krąniec ul. Przybyszewslcieg0 tramwai linii 21 
jeżdzi rzadko, od pętli tramwajowe.i do zakla
du po-,;ost.ale :K>szcZ'e spory kawałek drogi, a 
i wywalczony z tru<lem od MPK autobus rów
nież n.ie dojeżdża do samego zakładu, W za
kład7.ie zaś .•• 

•.. Byleś na Dąbrowie? - pytają na Wólczań
skiej facetów w spodniach zaszarganych siwym 
nyłem do pól łydki. - I trafiaia bezbłędnie -
bo ów pyl pochodzacy z fatalnej posadzki w 
zakładzie „A" staje się zmorą, z która nie 
bardzo wiadomo jak sobie poradzić. Unoszący 
się łatwo w Po·wietrzu cementowo-karborundo
wy pyl dostaje się wszedzie. a przede ws2yst
ki·m szkodzi wstawionym tu niedawno precy
zyjnym maszynom. 

kładów szdiególne.f tępoty i wandalizmu nie 
trzeba szuk~ć tylko w ubikac.iach i umywal
niach. W jadalni zerwano ze ścian głośniki_ w 
poszczególnych wyd.ziałach uszkodzono satura
tory, pocięto i podziurawiono zawieszone w 
drzwiach zasłony z gumoleum. A dewastacja 
maszyn? Kradzieże narzędzi, 1>rzyrzadów po
miarowych. lamp, elementów silników i urzą
dzeń sterujacych, do niczego w domu nie po
trzebnych ęałek. rurek. wyłaczników ... ? A wy 
krecanie łamanie. psucie - .. wszvstkie1?0 co 
się świeci" - jak powiada.ia niektórzv oburze
ni i rozgoryczeni pracownicy zakładu. 

Nad uroblemam; tymf obra
duje dziś sesja Rady Narodo
we.i m. Łodzi. nrzvgotowana we 
współpracy „ Wojewódzką Ko
mis.ią Związków Zawodowych. 
Dyskus.ia z pewnościa odpowie 
na powyższe wątpliwości, po<l
sumu.ie też niewatn1iwy doro
bek twórczy amatorów. 

W nowym zakładzie WSZY'Stkie urządzenia so
cjalne z.na.iduja się foż 1>od .ied.nym dachem 
wraz z budynkiem produkcyjnym. Cóż z tego, 
skoro aby z tych o<>mie~zc•eń sknrzvstać, 
większość pracowniików musi w tym celu prze 

Sa wśród załogi ludzie starsi i bardzo mło
dzi, lepsi i gorsi fachowcy, sa także. jak wi
dać z powyższego ; owi telli wandale. To 
nieprawda. że trud.no ich odszukać. złapać na 
gorącym uczynku, wvrzucić co orędzej za bra
mę. Ujawnia.ia się bardzo czesto sami przez 
łatwy do sprawdzenia na co dzień brak kul
tury osobistej i na.izwyczainieisze w świecie 
chamstwo. Tyle. że . czasem udajemy po prostu. 
że tego nie d<>strzegamy ••• 

ZDZISŁAW S~CZEPANIAK: 

JERZY K:ATARASIIQ'SKJ 

UWAGA! 
nają las jak Wlasną kie~ zeń ł 

Z 
dlatego zlapanie ich na gorą
cym uczynku, a co ważniejsze, 
udowodnienie kłusownictwa. 
jest prawie równe szansie tra
fienia w Toto-Lotka. Sądy na
sze rozpatrują rocznie sto kil-
kadziesiąt spraw o kłusow

nictwo, a wyroki skazujące zapadają w 
kilkudziesięciu zaledwie sprawach. Na
wet złapany klusownik ma zawsze wiele 
wytłumaczeń w rodzaju: uslyszal strza
ły ! przybiegł zobaczyć, co się dzieje 
.. a tu proszę. jakiś bandyta pc>rzuctl 
broń, zabitą sarnę ! uclekl". Do żelazne
go repertuaru . należy również wykręt, że 
trzymana w ręku broń zostala wlaśnte. 
w tym m'Jmencie, znaleziona pod krza
kiem „! już panie władzo szedlem za
meldować". Warta.nty - zależne od fan
tazji zatrzymanego. 

Jeśli już jednak zapadnie wyrok, naj
czefoiej nie jest surowy. Kary więzienia 
z reguly nie sięqają więcej niż 1 roku, 
i to przeważnie z zawieszeniem. Grzyw
ny rzadko wynoszą więcej niż 500-800 
zl. chociaż górna granica przewidziana 
iest na 3000 zl. Uzasadniając niski wy
rok, sąd na ogól mówi „mala szkodti
wość spoleczna". no, bo w końcu, to 
ty'ko jeden zając czy sarna ... 
Może dlateao walin- W!lt'howawczy wy 

roków jest zbyt nikly. Szeregi klusow
ników rosną. Widocznie przestępcz11 pro
ceder się oplaca. 

Zmian w tej dziedzinie spodziewać się 
należy już wkrótce, gdyż Prokuratura 
Generalna zobowtązala organa pań.stwo
we do podjęcia wzmożonych kroków w 

walce z kłusownictwem, a prokuratorom 
wojewódzkim zalec!la zgla.szanie wnios
ków o rewizje nieslusznych wyroków są 
dowych I podejmowanie innych środ
ków zapobiegawczych. 

NJJE TYLKO ZŁOTÓWKI SIĘ LICZĄ 

Oprócz znacznych strat materialnycli 
w gospodarce lowieckiej klusownlctwo 
wyrządza daleko dotkliwsze, etyczno
moralne straty społeczne. 

Kiedyś polujący klusownik mial nieja
kie usprawiedliwienie. źe robi to z bie
dy. Dziś upra-wiają ten proceder prze
ważnie Lud?le nletle sytuowani, którycli 
gospodarstwa )>rzynoszą niemały d'>c'1.ód. 
Chodzi więc przt/ tym takte o swoist" 
igranie z prawem, o demonstrowanie 
cwaniactwa sily ! bezkarności. Jak za
ratliwe i demorallzu.iące są te cechu. 
świadczą mir i fałszywa solidarność. któ 
rymi się cieszą klttsownicy w swym śro
dowisku. A przecież są to ludzie na 
równi przemyślni. sprytni. co bezwzqlert 
ni. Takich „wzorów osobowych" nam 
nie trzeba. 

Przyklady barbarzyństwa można byto 
tu obserwować w czasie ostatnie} zimy, 
kted11 niektórzy „lowcy!' rozsypywali 
wokól sw11ch zagród siano I ziarno, ab11 
bez specjaln11ch trtu!ności dokonywat' 
,.odlowów" ku1·opatw i zajęcy. Otwiera
no gościnni-e stodoly dla zzieb niętych sa
ren. a·by je za wrotami za.biel. 
Prawdziwą pla.gą są zakorzenlone 

wśród niektórych spolecznośei wtejsk'cli 
zwyczaje stawiania wnyków i sideł. 

Wedlug sprawozdań z kilkunastu powia
tów województwa warszawsl<.iego, Uczba 
sideł i wnyków zdjętych w br. przez my 
śliwych, młodzież i strażników lowiec
kich sięgnęła kilkunastu tysięcy. W wo
jewództwie lódzklm pracownicy Okręgo
wego Zarządu Lasó>v Pcństwo1cyc'1. w 
okresie zimy zniszczyli 6000 tych pula
pek. 

Na niewiele wadzą się wysilki mlo
dzieży i organizacji społecznych w zbie
raniu karmy ! dokarmianiu zwierzyny, 
Jeżeli w sr>olecieństwte nie w11tworzy się 
klimat calkowttego potępienia dla kłu
sowników. 

CHODZI TAKŻE O CZŁOWlEKA 

Sprawa klusownlctwa, uważana do tej 
pory za malo ważną, nabrala ostrości 
zwłaszcza ostatnio, po serii tragicznych 
wypad.k.ów. kiedy ofiarami stali się tak
że ludzie. Oprócz podniesienia kar, któ
re nie powinny wzbudzić poblażliwego 
komentarza: .,rok nie wyrok". powinno 
się rozpoczą<! frontalną akcję propagan
dową przede wszystkim na wsi: torm11 
powinny być różnorodne. dostosowane 
do odbiorcy. Nlezlym środkiem wycho
wawczym b11lyby również pokazowe pro 
cesy w tuch środowiskach, w któr11ch 
klu.sownlctwo występuje nagminnie. 
Szczeoólna rola przypadalaby też szkole. 
Tępienie klusownictwa, to nie tylko 

ochrona żywe; przyrody. ale również 
ochrona niektón1ch środowisk ludzkich 
przed demoralizacją. 

HALI•NA MROCZEK: 

~1 

~1 
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PrzviaciP.ls~le konta~tv El~kłrociepłowni 

B Wymiana doświadczeń 
B Wystawa prac 

nadesłanych z Mos~'WY 
Od kilku ju:i: lat załoga Elektrociepłowni im. w. Lenina 

W ~odzi utrzymuje kontakty z zaloga moskiewskiej Elek
troc1epłowni - TEC-21, Ostatnio delegacja z łódzkiej Elek
trociepłown i bawiła z 10-dniową wizy1a u swvch puy.iaciól 
m9skiewskich. Oprócz Elekrociepłowni TEC-21, łodzianie 
zwiedził.i równiez podobny zakład w Leningradzie i elek
~rownię w Konakowic. Spotkali się z niezwykle gościnnym 
1 serderznym przyjęcie'ltl ze strony radzieckich przyjaciół. 
W przyszłym roku delegacja Elrktrociepłowni mrskiewskiej 
odwiedzi Elektrociepłownię im. W. Lenina w Lodzi. 

W czasie wzajemnych bezpośr<'dnich kontaktów fachowcy 
„od ciepłownictwa„ z naszego miasta mie:i możność wymie
nit doświadczenia_ związane z postępem technicznym i auto· 
matyzac.ia w elektrociepłowniarh i elektrowniach. 
Rói.ynież Od wielu lat trwa wymiana kulturalna miedzy 

łódzką Elektrociepłownią i moskiews!<a TEC-21. Koł0 TPP-R 
istniejące w Elektroc1epłowni 1m, W. Lenina zaprosiło do 
konkursu nt. ,,Lenin w Polsce" pracowników moskiewskiego 
zakładu . Nadesłano do Lodzi kilkadziesiąt prac przeważnie 
w formie piękniP opracowanych ęraficznie albumów. l!:tóre 
znajdą się na specjalnej wystawie, jaka pn~·g<>towuia 
aktywiści TPP-R w Elektrociepłowni im, W. Lenina. Dodaj
my, ie w konkursie pierwsze trzy na9';rody stanowił dwu
tygodn.iowy pobyt dla radzieckich przyjaciół w Zakonanem. 

u. kr.I 

Pr?ed karnawałem 

• Jeuwabne nowości • Stylo\·1e 
tkaniny ob~ciowe • 60 wzorów 
w 800 zestawach r\olurystycznych 
Północno - Łódzkie Zakłady 

Przemysłu Jedwabniczego 
przygotowują obecnie tkaniny 
przeznaczone na karnawał. 

Na ten sezon zakłady dostar
czą około 200 tys. metrów roz 
maitych tkanin typu wizyto
wego, cocktailowego i wieczo
rowego. W sumie przygoto
wano 60 wzorów w 800 kolo
rach i odcieniach. Jak poin
formowała nas dyrektor na
czelny zakładu J. Kali
nowska, lansuje się kolor 
śliwki, wszystkie odcienie czer 
wieni i brązu. Najmodniejsze 
to tkaniny trójwymiarowe 
przetykane rexorem - przę

dzą metalizującą złotą, sreb
rn.ą lub kolorową. Tkaniny z 
Północno-Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczego wy 
kończane są. przez „Pierwszą" 
w Rudzie Pabianickiej, a stąd 
wędrują do wielu domów 
mody i sklepów. 
Zakłady te' produkują tak

że piękne stylowe tkaniny o
biciowe. Wykorzystuje się je 
m. in. na obiela mebli do mu
zeów, hoteli, teatrów itp. W 
tkaniny te obita została np. 
część mebli w Belwederze i 
w Łańcucie. Ostatnio wysłano 
transport tkanin we wzory 
„Medaliony" i „Szarotki" do 
Kanady. 

Dotychczasowa proc\ukcja 
jest niewystarczająca. Sytu
acja ulegnie jednak poprawie, 
gdyż w przyszłym roku roz-

poczyna się modernizację za
kładu. Zainstaluje się tu kro
sna pneumatyczne, dwukrot
nie bardziej wydajne, niż do
tychczasowe. 

Jednocześnie przy tkalni na 
ul. Hutora 62, dzięki adaptacji 
sąsiedniego budynku (po ZPW 
im. Bardowskiego) powstaną: 

stołówka, bufet, , szatnia, po
koje higieniczne dla kobiet. 
Kobiety, stanowiące 70 proc. 
załogi, będą więc miały lep
sze warunki pracy. 

KAS. 

Nowe 
przepisy 

celne 
na ten temat 
dziś, 26 bm. 

w godzinach 12 - 13,30 
orzcz NTU ~03-04 

z naszymi Czytelnikami 
rozmawiać będzie 

na.czelnik Urzędu ce:nego 
w Łodzi 

JAN WAWRZYJilCZAK 

• Zmiany w niektórych po
zycjach taryfy wywozowej 

• .Jak uzyskać PO?!Wolenle na 
wywóz za granice niektó
rych towarów 

Ili Wvsyłanie orezentów 
• świątecznych 

Ruch amatorski 
w ocenie RN i WKZZ 

Wspólna ses.ia Rady Na
r9dowej m. Łodzi i Woje
wódzkiej Komisji Zwią:zków 
Zawodowych, dziś o godz. 
9.30 rozpoczyna obrady, któ-

• Nowe kodyfikac_ie praw
ne w świetle oraktyki" - pre
lel<cja wicemin.'.stra spraw'.edl'.
wości K. zawadik'.ego. o godz. 
18.30 w Klubie Partyjnym SD 
(Piotrkowska 78). 

B Sp<>tkanie Klubu Hobbi-
stów Of'!?anizują o Jl'odz. 18 w 
Klubie MPiK „Ruch" (Naruto 
wic:r.a 8) - „Dziennik Lódzki" 
i RMPiK. 

m Projekcja filmów o sztu
ce dla plastyków z~trud'nión:vch 
w przemvśle, 0 godz. 14 w Mu
zeum Historii Wlók'.enniotwa 
(Piotr\<owska 282). 

• Spotkanie z red. A. Kr(>• 
likowslj:im pt. „Melodia. rytm 
i o:osenka" o gGdz. 18.15 w 
„Pałacyku" (Piotrkowska 262). 

• Spotkanie z red. w. Bi
lińskim o godz. 1~ w Bib!iote
C<" LD«: (Traugutta 18). 

1111 Twórca dzieła •• o „brotach 
ciał niebieskich" - odczyt, a 

' rych głównym punktem bę-

dą dotychczasowe osiągnię

cia oraz dalsze kierunki roz 
woju amatorskiego ruchu 
artystycznego w Łodzi. 

następnie występy artystów 
Tw o godz. 18.30 w SDK (P:otr
kowska 243). 

O godz. 18 spotkanie z wice
dyrektorem PWN dr Z. Marci
n'akiem; w KMPiK (Narutow:
cza 8); „Naród, patriotyzm, In 
ternacjonali:mn" - odczyt pre
legenta TWP w DDK .,Energe
tyk" (Al. PoEtechn,!ki 17): godz. 
13 - Dyskusja o nowościach 
wydawniczych z dziedz'.ny spo
!ecT-no-po!itycznej w Klubie Fa 
brvcznym (Pabia•nicka 184): go
dzina 18.30 - spotkan'.e z R. 
Łopatko, red<tktorem „Slowni
kll. Wiedzy Obywatelskiej" w 
„Kslegarni Współc.;iesnej" (AL 
Kościuszki). 

• Klub przy ZL LK zapra
sza na ;;potkan'.e z dr K. Chi
truk, która bedz'.e mów'.111 nt. 
„Choroby zakaźne przewodu 
ookarmowe~o". dziś o .E!"nz. 18 
przy ul. Pi~trkowskię.j 135. 
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Nowe ulice 1nia~ia 
Nie musimy chyba nikogo 

przekonywać 0 tym, że jezdn.e 
s :anowią swego rodzaju „w:zy
tówkę m '.asta". Jeśh p r zyjrzymy 
s ię Łodzi, to stw ie:dzimy, że 
jezdn ie n'.e są jeszcze w:zytów
ką . jaką chcielibyśmy m' eć. 

Plan bieżącego roku <>biąl 29 
obiek :ów. z których 13 zos tało 
oddanych w III kwartale. dwa 
naście iest w trakcie budowy, 
a w czterech prowadzone są ro 
boty przygotowaw<'ze do prac 
zasacfn~czych , które w y konywa 
ne będą w roku przyszłym. 

O tych jezdn '.ach. które od
dano już do eksploatac_J: pisać 
n.e musimy. Wszyscy użyt!<ow 
nicy dróg odczuwają ten fa•kt. 
Ważniejsze jest to, co pozostało 
do zrobien ia. 

Roboty końcowe trwają na 
ul. Z '. elonej (odc:nek Wóiczari
ska - Gdańska) i wkrótce jezd 
nia zostanie oddana dla ruchu. 
W br. zak ończone będą rów
n:eż prace m. in. na ul. Sreb
rzyń~klej do torów PKP, ul. 
Czerwonej, Demokratycz:oej itd. 

W roku przyszłym oddana zo
stan '.e ul. Kręta, zakoriczono 
roboty z'.emne na ul. Us tronnej. 
Ocfdanie przew.'.dziane jest na 
rok 1971. W toku jes t równ:eż 
budowa ul. Składowej . 

W tym rok_u wprowadzono 
nowość a nuanow1c1e: teraz 
kiedy jeszcze n'.e ma mrozów 
prowadzi się prace przygot o
wawcze do robót drogowych 
n!anowanych na rok następny. 

Umożliwi to ruszenie z praca
m'. zasadniczymi_ którym mróz 
n :e przeszkadza, od p'.erwszych 
dn i s :ycznia. Przygotowan'.a ta 
kie trwają na ul. ul. Przyby
szewsk:eg.o, Towa1rowej, Rokic.iń 
skiej, Sterlinga i na d·ojaz.c!.ach 
do przystanku PKP Radogoszcz. 

Dalsze zmi<Jny jakości naszych 
jezdni dokładnie określa pro
gram budowy I kepita'.nycl1 r~ 
mcmtów na lata 1971-75. Pro-

Korepety·torzy 
harcerskich 

mundurkach 
w 

jekt pła.nu w tym za.kre-sie za
myka s:ę kwotą 399,4 mln zł. 
Przew'.duje s i ę bucfowę trzech 
ul'.c: Arml: Czerwonej (odcinek 
Wysoka - Promińsk i ego). Wró
blewsk'ego (odcinek P'.enista -
Towarowa do granic miasta) i 
ul. Bratysławska (odcinek od 
Wróblewskiego do Os zczepowej) 
oraz dwóch w'.aduktów nad Ka 
rolewską i na ul, Wróblewsk'.e
go. 

Reme>ntom kapitalnym w tych 
latach poddanych zostan '.e oraw 
d<ioodobnie ok. 60 u'.:c. Na rok 
1971 przewidz iano do remontu 
16 je-.:dnL M. '.n. Konstvtucyina 
od Narutowicza d" Nowotk'., 
Zachodn i ą na od'c'.nku Więc-

kows:kiego - Zieloną, Obywa
telską od Bagatela do Nowych 
Sadów, Traktorową na odcin
ku od Aleksandrowskiej do fa
bryk! domów itd. 

Przy okazji warto by było 
zastanowić s'ę nad postulatem 
Zarządu Dróg I zieleni, który, 
bardzo słusznie. domai;:a s'.ę aby 
na okres Prilc drogowych z ulic. 
gdz:e są one prowadzone wye
lim'.nowywać ruch tramwajowy. 
Praktyka wykaz.ała. że wstrzą
sy które poworluia wozy tram
wajowe nie najlep'e; wotywa. 
ją na jakość budowanej czy 
remontowanej jezdni. 

E. ORZESZKOWN A 
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(N.ie) odpowiedzialni maRazynierzy 

Niewiele ponad rok gospo
darowali w magazy.nie Lódz
kiego D<>mu Sprzedaży Wy
sytkowej octpowiedzialni za po 
w ierzone ich pieczy opakowa· 
nia. a ~dążyli narazić skarb 
państwa na poważne &~raty 

materialne. 
Złe to - jak widać - było 

gos·podarowa·nie. Jak wykazał 
trwającv 2 dni przed Sądem 
Woj. dla m. t.odzi proces -
obaj magaz:,•nierzy: 47-letni Hen 
ryk O. oraz 27-letni Wojc1eoh 
B. po pr06tu w sposób rażący 
lekcewa>llyli ciążące na nich 
obowiązki. Lekkomyślnie nie 
zadawali sobie trudu, by spraw 
dzać rodzaj i ilości pr-zyjęty<;,h 
ona·kowań z dowodami do·staw, 
nie prowadlJil1 też bieżących 
wykazów wydawanych kacto
nów. wydając je często nawet 
bez kwitów rozract>un.kowy-ch. 
życie nie potwierdz!lo uzna

wanej w i dać przez n•lch teorii. 
że „jakoś to będzie". Gdy s·ię 
jerlnak o tym nrzekonali 1;>yło 
już za późno. Nie powiodły się 

też próby „nadrobienia" strat 
w drodze fałszowan.ia kwl-tów 
I ark>uszy inwentaryzacyjnych. 
Szydło wysz,lo z worka, choć 

szkoda, że „wyS'Zlo" tak póź

no. gdy spowodowane nied·ba 
lośeią (nie)odlpe>wiedzialnych 
magazynler<' Jllt straty prze:.:ra
czaly już sU'mę 300 tYS· zł! Sąd 

Wojewódzki surowo potrakto
wał o&karżony-ch, skazując kaź 

dego na kary po ~ lata pozba 
wienia wolności oraz 15 i 10 
tys. zł grzywny. Wprawdzie do 
brodziejstwu amnestil (prze
stęps•two zostało ujawnione w 
1969 r.) zawdzięczają darowa
nie im kary pozbawiep!a wol
ności, niemniej jednak grzyw 
nę przyjdzie im zapłacić. Wy
pada także sądzić, źe DSW bę 

dzie na drodze postępowania 

cywilnego dochodzjć od nie
sumiennych magazynierów po
krycia spowodowanych przez 
njch strat. (eo) 

„Grafika 
rysunek 
collage„ 

Muz.eum Sztuki w LO<lzi, 
wzoogacdJąc >V.OJe zoiory v. 
\;.1.ągu o~„ac.nicb J lai za..ku
,.,tlv. \\-i;g1.ętillJ.e otrzyu.1ato \.\ 
ua.i:Le, u1N u:t.1eł s~tU.Ki plasty
..:.u„le,: obra.zow. rze.t;b i gra.u„ 
.-l. 1-ze•c 7. men 1~• prac) we· 
s.i..Jo w skłau eAspo.zycJi, o
„ w ... rtej wczoraj p.n. „Grafika, 
c „ suneK, collage''. 
:t.e~Law to n.uwykle ró:i:no

rodnY. pon.eważ autorami są 
art.-)':,Ci z w1eJu kraJOW: 1.'*0lac) 

(32). :Szwedzi. l<"rancuzi, 
r.ieu1c.y„ Aust.riaey, AngllcY. 
no1e.nurzy, W:łosJ.. Zwła.:.L.ci;a 
l><>aato zapre.tentowano arty-
stow czecnosłowackicil (dZlęKi 
Koni..aktom, jakie l\.lu~eum 
Sztuki w Lodzi nawlązalo z 
muzeum tego typu w Pradzei 
a t~kże połudmowo - amery
.<anskich oraz japońskich. Gra 
1i.i<a tych ostatnich wyróżnia 
sie niezwykle agrn•ywnym ko 
Jorem. nawiązującym gama 
swego natężenia do dawnych 
„raci.ycji malarstwa japoliskie
go. 
Lódź reprezentują: St, Fijał 

kowski, H. Plocieunik. L. Róz 
ga o.raz A. Starczewski, star ... 
sza zaś generacje grafiki poi· 
sk1ej m. in. K, Strzednicki i 
J, Stern. 

Charakterystyczne. że zestaw 
stoi pod znakiem sztuki fi
f{ura tywnej. Abstral<cia sta
nowi tu raczej n1arsines, przy 
czym bogata jest ona w nie
banalne metafory. 
Całość jest równocześnie 

przeglądem najrozmaitszych 
technik graficznych. Pnewa
ża jednak w sposób zdecydo
wany grafika. Mniej rysun
ków. a collage reprezentuje 
_jedna tylko kom!>OZYC.ia M. 
Speriing z Francji, 

Na uwaji:'e lJasł~uJe „Głowa 
,,a1acza" P. Picassa. skomJ?O 
aowana w r. 19il4. Pozostałe 
dzieła powstały w ciągu osta 
tnich 3 lat, a wśt'ód nich ta
kie arr.yclzieła sztuki e:raficz 
nej jak .,Minerva„ A. Kuce
rovej i .,Wspomnienie" K. 
Lbotaka 7. _Czechosłowacji, •• o
braz I" E. Vilchesa z Chile, 
.• Guantanamera" A. Seguj z 
Argentyny i wiele innych. 

Z bardzo cenną Inicjatywą 
Zwyrodniały 

zabójca 
ujęty 

;:;==============li M. JAGOSZEWSKI 

wys.tą.pit krąg ins•tru.ktorow 
ZHP przy PO'litect>nioe t.ódz· 
kiej. Polega to na udzielaniu 
s;>o!ecznej pOlI\OCY w nauce 
harcerzom - uczniom VU i VIII 
klas szkół podstawowych. W 
każdą sobotę, począwszy od 
7 bm., w godz. 15-17 w pięc:u 
punktach miasta zlokali7.owa
ny·ch w szk9łach podstawo. 
wych, ucvniowie klas siódmych 
I ósmych mągą korzystać z po 
mocy studentów PŁ, lnstruktf> 
rów ZHP, którzy udzielają k0 
rt~petycji z matematykt I fizy. 
ki. W uz.god,nieniiu z inspek
toratami oświaty wytypowano 
następujące szkoty: Bałuty 
SZ1l<ola Podst. n.r 45, ul. Bojow 
ni1<6'w Getta Warszawskiego 13, 
Górna - Szkoła Podst. nr 42 . 
ul. Przyszkole 42, Polesie - 
S"1koła PodS't. nr 160, UL A
slruga 24, Sródmieście - Szko 
ta Pods\. nr 103, ul. Sienkie 
w!cza U7, Widzew - Szkoła 
Podst. nr 32. ul. Kopcińs-ki<>
go 54. 

We wtorek w:eczorem do jed
nego z m1eSJzk.ań przy pl. Zwy
c i ęstwa przyszło w (}(:f\,Tiedzi
ny dwóch znajomych. Przy o
kazji towarzyskiego spotka!\:a -
speln:..ono w'..el'=' wódczanych to
astów. Gospodarze zapcopono
wali gośc:om, aby wybrali się 
7 n'.mi do znajomych „na tele
w'zJę". Jeden z gości pr-zystal 
na propozycję, drugi, któremu 
wódka zbyt mocno zaszumiała 
w glow'.e. oozostał w mieszka
niu, aby s'-· przespać_ Na f;lm 
nie poszła również 9-letn_\a gtu
chon:ema córka gospoda.rzy. 

K'.edy rodzice wróci'.'. do do
mu gośc:a n'.e było. Otwa_rte 
okno wskazywało drogę, ktora 
opuśc:ł mieszk.an 1 e. Córka zaś 
leżała martwa. Stwierd,zono. że 
zo~tah także zgwałcona. 
Z~wiadomiona o zabó.l•tw'e 

Inicjatyw.a studentów-instru1k· milicja nat:vchm'.ast wszczęła e-
terów ZHP z PŁ zasługuje na 

1 
ne:-giczne działan'.e i sprawca 

uzna•nie i naśladowanie. ze.tą! schwyt!\nY. Sledztwo w 
(j. kr.> tej spraw'.e trwa. 

~~~,~~'''''~'"'-'~'~~~~~,~~~'~'"-~~"~"~~~~~~ 
WAŻNE TELEFONY 

lnformarja telefoniczna 
Straż Pożarna os, 666-n, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07. ł00-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
Z57-7i 
os 

500·00 

WIELKI - god'l. 17.J<l „Romeo 
i Julia" 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
„Lizystrata" (dozw. od lat 18) 

NOWY - g·odz. 15 „Zemsta", 
g. 19.15 -„Sprawa Dantona" 

MAŁA SALA - godz. 20 „ W 
małym dworku" 

JARACZA - godz. 15 „w pu· 
styni i w puszczy", godz. 19 
„Król Edy;p" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 .,Lez
tern'1 

OPERETKA - god:z. 1§ „Dama 
od Maxima" 

ARLEKIN - godz. 17.30 uWU
jek Bum'' 

PINOKIO - god'z. !O „Klonowi 
bracia" 

ST „FONEM" (w saU przy ul. 
Zach od niej 81) godz. 20 
„Akt przerywa1ny0 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wlęckowsklea-o 3') 
godz. U-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-17 

HlSTORIJ RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-18 

HISTORII WL0KIENNJCTW A 
(Piotrkowska 2~) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMfl 
UŁ (Park Slenkiewicza) godz. 
111-17 

ŁÓDZKIE ZOO 

czyn,ne od ~odz. 9-15.30 (ka
sa. czynna do 15) 

KINA 

BAŁTYK - „Swieć moja gwla
. ...:lo'• od la.t U (radz.) 1002. 9 

eo~ GDZIE~ J<IEDVf 
„Spartakus" od lat 16 (USA) 
godz. 11, 15. 19 

LUTNIA - „Mózg" od lat 14 
Cfr.) g<>dz. IO, 12.30. 15. 17.30. 20 

POLONIA „Brzezina" Od 
lat 16 (poi.) godz.. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19-30 

WISLA - „Inwazja potworów" 
od lat 11 (jap.) godz. 10. 12.15. 
14.30. 17. 19.30 

WLÓKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Człowiek w plęk 

nym krawacie" (fr.) od lat 16, 
g. 10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

ZACHĘTA - „Chłodnym o-
kiem" od lat 16 (USA) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

STYLOWY - „Skradzione po• 
całunki" od lat 16 (franc.) g. 
15.30, 17 .ł5, 20 

STUDIO - „Kapryśne lato" od 
lat 16 (Czech.) godz. 17 .15, 19.30 

APRIA - Pożegnanie • tytu
łe~ ,,Kobiety strzeżcie się" 
od lat 16 (franc.-wł.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

TATRY - „Jak rozpętałem n 
woJnę światową" cz. I „Ucie 
czka" od !at 14 (1'.>0i.) godz. 
IO, 12, 14, 18, 20. Bajki „Mał 
pi król" godz. 16, 17 

CZAJKA - nieczy.nne 
DKM - ,.L-Ok1s•· C?O!.) od lat 

14. godz. 16, 18, 20 
ENERGETYK „A.n.ge1ika i 
sułta•n" (~r.) oo iat 16, god'Z. 
17, 19 

KOLEJARZ - - „PowiękS'Zen!e" 
(USA) od lat IR, godz. 17. 19 

ŁDK - „Gang Olsena" (duń-
i;kl) od lat 16 godz. 15.15, 
17.30, !9.ł5 

GDYNIA - „Rodzina Toth" 
(węg.) od lat Il, god'I!. lł, 12. 
14, 16 „Ruchomy ce1•• od lat 
16 (USA) godz. 18, 20.15 

HALKA - „Chlop<:y z Plaeu 
Broni" od lat 11 (węg.) godz. 
15.30 „Obcy" od LM 16 (wł.) 
god-z. 17.45, 20 · 

"' 

l MAJA - „Labirynt miłości" 
od lat 14 (radz.) godz. 16. 18 
„Nie drażnić cioci Leonty
ny" od lat 16 (franc.) g. 20 

LĄCZNOSC - „Jak rozpętałem 
n wojnę światową" cz. n i 
llI .~za bronią''• ,.Wśród 
swoich" (poi.) od lat 14, g. !'1 

MLODA GWARDIA - „Król 
areny" od lat 11 (radz.) godz. 
10. 1%, 14, 16, li „ Ten nie z no 
śny dziadek• od lat 1' (fr.) 
godz.. 20 

MUZA - „Oczami przyjaciół" 
od lat 11 (poi.) godz. 16 „Czer 
wony płasicz" od lat 16 (duń 
ski) godz. !7.45, 20 

OKA - "Człowiek ucieka" od 
lat 18 (ang.) godz. 10. 1!.30, 
15. '7.30, 20 

POLESIE - „Imiona mrhościi" 
(fr.) od !at 18, godz. 17, 19 

POPULARNE - .,Pojedynek .., 
słońcu" (USA) od lat 16, 11:. 
15, !7.30, 20 

PRZEDW!OSNIE „Doczekać 
z,mroku" (USA) od lat 16, I(. 
15.30. 17 .45, 20 

POKOJ - „Krajo-braz po bi
twie" od lat 18 (pol) god-i. 
'5.30. 1'7 .45, 20 

PIONIER - „Kochać ja•k Ro-
meo" od lat 16 Cjug.) godz. 
16, I&, 20 

REKORD - „Łowey skal.pów" 
od łat 16 (USA) godz.. 10, U.30. 
15, 17.30, 2t) 

ROMA - „Strzelby Apaez6w„ 
od lat 1t (USA) godz. 10, Il. 
14, 16, 18. 2<1 

SOJUSZ - „Ba.-ba-rd1a" od la·t 
16 (franc.) godz. 17, 19.15 

STOKI - „Nowe przygody nie 
uchwytnych" od lat 11 (radz.) 
godz. IG, 18 „Opowieści o 
Guevarze" od Lat 18 (Wł.> 
godz. 20 

SWlT - .. Krzytac:v" od lat U 
fpol.) godz. 9.3(1. 12.45, 18, 
111.!} 

DYŻÓRY APTEK 

Zgierska 146. Więckowskiego 
21. Narutowicza 42. Piotrkow
ska 225. Lutomiersk• 146. Dąb
rowskiego 60, Al. Kościuszki 48 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Po!.-Gln. 4.M 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 

IJ Klinika Poł.-Gfn. 4.M _. 
Sterlinga 13 - dz!e!nlca 5ród
mieścle I porad me .,K"' _ ul. 
Nowotki 86 I Kopcińskiego 32, 

Klinika WAM - ul. M. t>or• 
nalsklej 37 - dzielnice Polesie, 
Sródmieście rejonowe poradnie 
„K", ul. Piotrkowska 111'1 i 
Piotrkowska 269. · 

Szpital Im. R. Wolf - ul. ł.a• 
giewnicka 3ł dzielnica Ba-
łuty. 

Szpital im. H. Jordana - al. 
Przyrodnicza 7/9 dz.lelnica 
Widzew. 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Jordana (Przyrod·nicza 7/9) 

Chirurgia północ Szpital 
im. JDrda.na (Przy.rodnlcza 7/9) 

Chirurgia ur~zowa - SZ:)\tal 
im. RadJ!ińskie;go ~Drew-now-
ska 73) 

Okulistyka S-zpltal tin. 
Barllok\ego l'leopclńskleg0 tt) 

Laryngologia Szpital Im. 
d•r Pirogowa (Wólczańska 195\ 

C-hiru<rgia I laryngolm(ia dzie
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chiru.rgia S'Zczękown-t'Warzowa 
- Szpital im. Barlickie•go (Kop 
cińsk.iego n) 

Toksykologia - Centr. Szoi
tal Kliniczny WAM (Żerom
skiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunl<0wego przy 
aL Sienkiewicza 137, teL 666-Gł 



POMATURALNE 

STUDIUM MEDYCZNE 

PIELĘGNIARSTWA 

W LODZI 

ogłasza zapisy 

do klasy pierwszej dla łodzianek. 
Rozpoczęcie nauki w miesiącu styczniu. 
Nauka trwa 2 lata. Warunki przyjęcia 

kandydatek: 
:ff posiadanie świadectwa dojrzałości 
:ff dobry stan zdrowia 
:ff ukończone 18 lat, 

nie przekroczone 35 
:ff złożenie egzaminu wstępnego 

z higieny. 
Podania należy składać w sekretariacie 

szkoły, ul. Ciołkowsldcgo 2. 
Dodatkowych informacji telefonicznych 

udziela sekretariat tel. 430-26, 
w godz. 9-14.' 

l

=-
1

-

1 

e~sT:AK~JE ;ĘB~W 
1

!.
1

-·

1 

Dzlś~Radioi-Telewhji 
W ZNIECZULENIU OGOLNYM 

• _ KROTKOTRWALYM • CZWARTEK, 26 LISTOPADA ski". 17.4-0 (Ł) „Melodia, rytm dla klas VI - Kt~ miłuje ks!ę 

Ili Ili 
l piosenka". 18.20 Wid·nokrąg. gi... 12.45 Mechamzacj~ rolni· 

(usuwanie zębów w uśpieniu) PROGRAM l 19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja ctwa Sposoby zwiększania 
1ęz. ros. 19.31 Poeta l jego siły uciągu ciągników cz. I. 

W Y k O n U j e 10.00 Wlad. J0.05 „Największe świat. 20.01 Gawędy. 20."26 spot 13.30 Mechanizacja rol!l'lctwa :--
• Spółdzielnia Lekarzy Specjalistów • zwycięstwo" - fragm. 10.25 Mu kanie przy półce z A. zaor- Sposoby zwiększania siły uc1ą 

Ili Ili 
zyka polska. 10.50 Handel kom skira. 20.41 Orkiestry rozrywko gu ciągników - cz. II. 15.20 

W Lodzi, W swojej lecznicy przy puteraml. !'I.OO U połudn!o- we. 21.05 Chwila prozy. 21.10 Politechnika TV: Geometria 
UL. GDA~SKIEJ NR 111. wvch Slowian. 11.25 (Łl „De· Opery w przekroju. 22.00 z wykreślna I roku Obroty 

Bliższych informacji udzielają: Zarząd dykujemy II zmianie" - gra kraju I ze świata. 22.27 Wiad. i kłady - cz. I. Wyl<iad-Owca_: 
• Sp-ni ul. Piotrkowska 5, tel. 295-81 • Ork. ŁRPR. 11.50 Poradnia Ro sport. 22.30 „Jan I gitara". prof. Franciszek Otto. , 15.50 

Ili Ili dzinna. 12.05 z kraju I ze św1a 22 .45 „Klarysa" - opow. 23.15 Politechnika TV: Geometr.a wy 
oraz Leczni<'a ul. Gdańska 111, ta. 12.25 Więcej. lepiej. taniej. Aud. 0 muzyce. 23.50 wiad. kreślna I roku. - Obroty i 

tel. 677-00. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 kłady - cz. II. Wykładowca: 

-•===•===•===•===•---:-• ;w;j~~: n;~ę. R~~~o l~i~myN~ PROGRAM (Jl ~~~~ ~r~i~ci~~)~ ?s~i~· 6~i~n;~~ 
melodie. 14.00 Lubuscy debiu- 11.45 „Anna Karenina" - odc. (W). 16.40 Dla młodych widzów: 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
USŁUGI 

w zakresie 
HOLOWANIA SAMOCHODOW 

tancl poetyccy. 14.10 J. Haydn: 12.05 z kraju I ze świata. 12.25 Ekran z bratkiem, w progra· 
Kwintet na flet. obój, klarnet, Koncert muzyki uniwersalnej. mie m. in. film z sera: „Przy 
faf!ot I róg. 14.30 .. Zagadki mu 13.00 (Ł) Na lódzkiet antenie. gody sir Lancelota (W). 17.45 
zyczne". 15.00 Wlad. 15.05 Go- 15.00 Zwierzęta I ludzie - ga Wymowa liczb {W). 18.15 „Bal 
dzina dla dziewcząt I chłop- węda. 15.10 Z nieznanych na· lady szczecińskiego zamku" 
ców. 16.00 Wiad. 16.05 Koncert l(rań ery swingu. 15.30 Ekspre program estradowy. Scenariusz 
na serio 16 10 Popołudnie z sem przez świat. 15.~5 Szlachet - Władysław Wojciechowski. ...__.., __ , _______ ,,, _____ , 

na terenie m. Lodzi 
łódzkie 

i województwa młodością. 18.50 Muzyka i ak- ne zdrowie. 15.50 Muzyc~ne ko Reżyseria - Jacek Flur. 18.55 
1(3r$kiej lokwi11m. 16.15 Nasz •ok 70. Przypominamy, radzimy (W). 

PODZIAŁ FUNDUSZU 
ZAKŁADOWEGO 

pole 

TECHNICZNA 

go 

c a 

OBSLUGA 
, '8AMOCHO DOW 

tuatności. 19.15 z księ 

lacly. 19.30 Pie<nl I tań ce. 20.00 16.30 Z nasze.i taśmoteki. 17.00 19.00 Wiadomości dnia (Ł). 19.20 
D•iennik. 20.2; „Na A utn::tra- Ekspresem przez świat. 17.05 Dobranoc - „Bolek I Lolek" 

ika spor Quodlibet. 17.30 .,Jaszczur" (W). 19.30 Dziennik {W). 20.05 
k11ment. odc. 17.40 Aktualności piosenki. „Heroina" - film fab. pro~. 

dz ie Sł0ńca". 20.47 Kron 
tow a. 2~ .oo Audycja do 
21.~0 Ksi~żkl. które na 

Przedsteblorstwo Doświadczalne Automatvza~Ji 
I Urzadzeń Przemysłowych „UNIPROT" w Lodzi. 
ul. Elektronowa 6 zawiadamia byłych pracowni· 
ków. te dokonuie w siedz;bie 1"r7ed<lęhinrstwa 
w terminie do dnia 10 ~rudnia 1970 r. wypłaty 
z fundu>zu nagród n osiągnięcia technlczno - ~'<n· 
nomlczne za rnk 1969. 7741-k 

DZ KIEGO OKRĘGU r,o 
Pogotowie czynn 

Telefony: 613- 01 o 
i 606-79 od go 

e całą dobę. 
d godz. 6 do 
dz. 22 do 6. 

22 

. '!! 

••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••• 

kalą. 22.00 Koncert Chó 
p!ece~o I Mestciego. 22. 
wie<cl o Beethovenie". 

was <'ze 18.00 Dziewięć przed godziną 12. NRD od lat 16. ~I.JO Sporu roi< 
ru Chla 18.30 Eksoresem przez świat. trzynasty - reportaż fi1'rnowy 
20 „Ono 18.35 Blues wczoraj I dziś. 19.00 (W). 22.10 Rozmowy o książ· 

23.(IO II „Sygnały z trzech kontynen- kach. 22.25 Dziennik. 22.40 Pro 
o Prze- tów". 19.15 Tymc2arnwy klub gram na jutro. 22.45 Politechni 
W sen· jazzowy. 19.35 W rytmie dlxie. ka TV: Geometria wykreślna 
23.30 Re 19.45 Pnlityka dla ws>.vstkich. I roku (powt.). 23.2() Politech-
ad. 20.00 Pod szafirową il!łą. 20.25 n>ka TV: Genmetria wykreślna 

wvoanle dziennika. 23.1 
l(ladv I pn!!ląny. 23.20 
tvmentalnvm na!=:+rniu. 
wia piosenek. 24.00 Wi 

Dnia 24 listopada 1970 r. zmarł, przezyw
s•Y lat 95 

S. t P. 

JćZEF KAMl"°'SKI 
Pogrzeb odbedzie się dnia 26. XI. 1970 r. 

o ~odz. 15 z kanlicy cmentarza na Zarze· 
wie. o czym powiadamiaia •troskane 

ŻONA i RODZINA 

OGtOSZENIA DROBNE 

PRZYCHODNIA Skórno- T 
Wenerologiczna m. Ło- d 
di\. ul. Zakątna '4. Jl')· 
kój 17. ~rzyjmuje eatą 

ELEWIZOR „Rubin" w 
obrym stanie tamo 
przeclam. Nawrot 28. m. 

gcxfa. 17-20 1502 g 
dobę (oprócz nledzle!) s 
udziela porad w za kre YPIALNIĘ {złota brzo-

a) niedrogo sprzedam. 
leksandrów. Wojska Pol sie chorób wenerycznych z 

I leczy bezołatnle A 
kiego 16, tel. 14-0. <;tro-
ecki 1498 I! 

ZCZENIAKI maltańc-zy-

SP0ŁDZIELNIA Lekarzy m ll••---"""'-••1111•--1!191---..,----- Specjalistów •. Zdrowie" S 
Dnb .23 listonada 1970 r. zmarła. no dłu- Al. Kościuszki 67 leczy 

\ sprzedam. Zduńska 
ola, Wspólna 5 

gich cierpiP.niach. kocha n„ Ciocia i Kuzynka I operuje żylaki kończyn k 
S. t P. dnlnych. wvkonuje tabie W 

UD ELKI &przedam. Tel. 
69-77 1423 g 

PRZEMVStAWA I!! glnek.-.Jogiczne. leczy p 
w zakresie chorób ko· 2 

PRZYBOROWSKA biecych. Przeprowadza 
b~dani• hlstonatolo!!!czne B 
I cytologiczne. Bllt~ze I 

OJLER elektryczny 5· 
z domu NAKIEL!'KA 

Poirr'T.eb odbedr.ie sie dni, 26 li•topada tn•. 
o J:odz. H.30 z kanlicv ement~na nrzv ul. 
Ogrodowej " ~'l:vm '7.::twlai\~miaia nolfr1lf:onr 
w smutku SIOSTRZF.N'f"' !\ i POZOSTAŁA 

RODZINA 

POD'T.ll';KOWANIE 
Wszystkim. 'kt6rzy okazali duto serca I 

pomocy w cza~ie ciężkiej choroby nas11ej 
S!ost.Ty. 11iP.le~niaTki 

S. t P. 

ELŻBIETY KOLASIŃSKIEJ 
a w szcze~6Iności lekarzom. kole7ankom 
I 1'ozostałym nracownikom III Kliniki WAM 
składamy wvrazv serdecznej wdzieczności 

BRACI!\ 

itr owy (NRD), bOjler 
Informacje: tel. 664-87 w ęglowy do łazienki, 

a 
o~ Jadwiga ANFORO- ( 

merykanke 2-ezęściow ą 

WICZ weneryczne. •kór- c 
ne 16.30-19. Próch„\ka 8 

NRD). maszynę do szy-
ia „Singer". 

r óżneJ średnicy 
ci ś 

Dr ZIOMKOWSKI - we- T 
neryc>.ne. skórne 18-19. 
Piotrkowska 59, prócz so F 
bót 1692 I! s 

okazyjnie 
el. 370-30, po 

UTRO nowe 
priedam. Tel. 

d zina 11-19 

It0RĘ wyclry 

bambusy 
i długo-

sprzedam. 
19 

piżmowce 
633-24. go-

1447 g 

sprzedam. 
DZIAŁKĘ do 1 ha kuplę . 

Może być częściowo za- S 
gosoodarowana. Wl~do- K 
mość: Łódź. OgrodOW• o 

ilińsklego 27/29, m. 21! 
d go<l'Z. 16 1450 g 

20. Józef Orłowski I ELKĄ Encyklopedię 
owszechną (5.000) sprze 

w 
2 PLACE budowlane w P 
Tuszyn Lesie spr'Zedam. d 
z1:loszenla listowne: WI<' 

am. Tel. 237-44. po 17 

liczańska, Piotrkow~ka T 
152-3 1551 lt 

,WARTBURGA" kupię. 

el. 547-11, po 19 

super'' (196:1) 

Lektu-ry. lektury. 20.40 Gdz\c I roku 'powt.). 
PROGRAM u jest przebój? 21.05 Tylko Po hi 

s'll])ańsku. 21.20 Moja praca -
9.30 Wiad. 

ropism. 9.45 
9.35 Przegl ąd cza· moje ~yeie - rep. zt.40 Bajki 

ozrywko ooowianata. 21.50 W. A. MoKoncert r 
zart: .. Cosl fan tutte".' 22.00 Fa
kty dnia. 2?.08 Gw\117..da sied
miu wieczorów - Tvo Robić. 
22.15 „Sceny z życia cye:ane
ril". 22.45 .• Do<'knla noc się 
stała". 23.00 Poezfa kra1ów nad 
bałtyckich. 23.05 Muzvka P"l
•lca muzvka euronejslcą. 2~.50 
N3 dnbra•noc gra I śoiewa Trio 
Kiitara. 24.00 Wiadomości. 

Na półkach księgarni wy. 10.25 „oczy żoł ni erza" -
fragm. 10.45 H. Berlioz: 
le~endy dramatycznej 

fragm. 
,Potępie 
kraju I 
owe pre 
unikaty. 

nie Fausta". 12.05 z 
ze świata. 12.25 Chorał 

ludia. 12.40 (Ł) Kom 
12.4~ (Ł) „Mikrofon w 
rolnictwa". 13.00 (Ł) 

ne utwory. 13.1~ {Ł) 

służbie 
P->pular
p. z mię 
du ze· 

Re 
dzyokręgowego przeglą 
społów kameralnyt"h Z 

Adriatyk 
NP. 13.40 

„Wakacje nad iem" -
14.05 Na 
zyiaciól. 
15.00 Mu 

fragm. 14.00 Wiad. 
estradach naszych pr 
14.45 Błękitna sztafeta. 
zyka hiszpańska. 16.00 
16.05 Znajomi z anten 
(Ł) Aktualności łódzki 
(Ł) z twórczości orki 

Wiad. 
y. 16.45 
e. 17.00 
estrowej 

K. Mroszczyka. 
ment pow. pt. 

17.20 
.,ser 

( Ł) Frag
zwajcar· s 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.15 Matematyka w szk.ole 
l'zometria w przestrzeni trój
wymia.rowej - TI. 9.00 Dia 
szkól: Język oolskl dla klas 
VIII Władysław Reymont 
(W). 10.55 Dla szkól: Historia 

ROŻNE 

J. czochralskł - Mały aow 
nik polsko-niemiecki. WP 1970 
r „ str. 670. pł„ zł 65. 

D. Berg I Inni - Wląunla 
chemiczne. WP 1970 r., str. 254, 
zł 20 

J. Rudniańsk! - Sprawnolć Il• 
mysłowa. WP 1970 r., rtr. 320, 
zł 16 

K. Obuchowski - Ko<ly orlen 
taeli i struktura procesów emo 
c .1onalnych. PWN 1970 r., str. 
330. z! 50 

H. Kopczy<k - Niemiecka dzla 
!alność wywiadowcza na Pomo• 
rzu 1920-1933. •WMM. 1970 [-. 

str. 280, zł 4-0. 

lllllllJllllJIUlllHlllllll 111111111m111111111111mnmnnmmmmrmmmmrnr111nnm11mmmn 
GARAŻU lub pomiesz-
czenia na samochód po 
szukuję. tel. 395-59 (19-
22) 

MATEMATYKA - kore-
petycje. 509-32, Rybak 

MATEMATYKI, fizyki -
udziela magister. Tel. 
:;33-20. Niepokojczycki 

UCZNIÓW trud•nych, za-
nledbanych przygotąwuje 

mgr Zaborski. Nawrot 
13-8 1675 g 

MATEMATYKA - UCZ• 
nioln, studentom. 257-57. 

····································································~ 
DYREKCJA TEATRU WIELKIEGO W ŁODZI 

uprzejmie informuje, ie w dniu 
6 GRUDNIA 1970 ROKU 

odbędzie się ostatnie w bieżącym sezonie 
przedstawienie opery 

~.C Y R U LI K S E W I L S K I" 

= • • • • • • • • • • • •, 

~~;-~ 
,OCTAVIĘ 
przedam. Cena 79.000. 
el. &82-87 1558 g 

„WARSZAWĘ" rok prod 
1967 - sprzedam. Sieradz, 
tel. 85-36, po godz. 13 

mgr Plusk owski 382 g 
• • • • 

n a "I 

Wszystkich, którzy nie widzieli tego interesującego 

prz~dstawienia, uprzejmie zapraszamy. 
POSZUKUJĘ zajęcia 

2-3 miesiące. Posiada. m ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
samochód. Oferty „1454' ' 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPRZĘTU I PORCELANY ELEKTROTECHNICZNEJ 
MOTOCYKL „Pannonia" POMOC do dziecka po 

z gaźnikl~m od ,,Junaka" t.rzebna. Narut.owicza 47, 
(malo pali) zamienię na kWiaciarnia 1535 g 

WARSZAWA, Ul. PUŁAWSKA 18 „VelMex". Oferty „1431" POMOC do dziecka po-
rasa. Piotrkowska 96 trzebrui. Warunki dobre. p 

ALISZ - kawalerkę 14 Kasztelańska 66. od 17 

kw. zamienię mfe 
Informuje Ob •. Ob. Kłerownlk6w działów zaopatrzenia In· K 

I 

stytucjl i przedsiębiorstw, że sklepy ze sprzętem elektry

czno-oświetleniowym zostały zaopatrzone w nowy typ 

oprawy 
świellówkowej 
którą można stosować jako plafonierę - oprawę sufitową 

lub kinkiet. W obu przypadkach oprawy te dają efektowne 

liaie świetlne. Klosze metapleksowe zapewniają rozproszo-

ne, bezcieniowe. przyjr.mne oświetlenie. 

OPRAWA 

śWIETLOWKOWA 

OW-080 
ł świetlówki 8 W 

wymiary oprawy 

370 x 370 mm 

korpus oprawy w for

mie ramki, wykonany s 

drewna. 

Cena det. 600 r;ł 

Oprawy świetlówkowe OW-080 nadają się szczególnie 

do oświetlania LOKALI ROZRYWKOWYCH, HOLI, 

KORYTARZY, PRZEDPOKOI, SKLEPOW itp. 

„ELEKTRO SPRZĘT" 

BIURO SPRZEDAŻY 

WARSZAWA 

• 

na 
kanie w Łodzi lub In-

ym mieście. Staśki ewie i 
a lisz, Łóclzka 6 273 p 

OSZUKUJĘ pokoju sub 
okatorskiego w mleJsco 
ości Andrzejów, Ko lum 
a, Tuszyn lub okolicach 
ferty „1472•' Prasa 
iotrkowska 96 

OKÓJ z kuchnią w 
om ku jednorod'Zinnym 
ogródkiem. zamienię na 
pokoje z kuchnią. Uro 

zysk o 38. Folta 1430 g 

RZY T 
w 

pokoje z kuchnią, 

yl:(odv. oorócz c.o., I p. 
centrum, zamienię na 

d wa mniejsze. Oferty 
.1445" Prasa, Piotrkow-

s ka 96 

1ŁODE ~ 
s 
p 
I! 

małżeństwo po-
zukuJe sublokatnrs'<iego 
<>koju. Tel. 543-43. w 
odz. 17-19 1444 g 

ZL O NEK c 
s 
s 
g 
w 
g 

soółdzie In I po 
zu-kufe na dwa lata mie 
zkanla lub niekTępujące 

o pokoju z wygodami 
śródmieściu. Płatne z 

óry. Tel. 635-63, po 16 

A TEMATYKA, chemia, 
a szyny elektryczne, 

M 
m 
p odstawy elektrotech<ni.lt.i 

korepetycje uczniom. 

POMOC domowa potrzeb 
na. Piotrkowska 70, m. 26 
Tel. 212-22 2063 g 

DNIA 7 listopada poz::>· 
stawiono walizkę w ba· 
gażniku taksówki na tra 
sie Łódź, Armii Czerwo 
neJ 31, m. 11 kierunek 
Rossoszyca. Uprzejmie 
proszę o zwrot na adres: 
Armii Czerwonej 3f-1!, 
Kubiak. Od godz. 16 

-··----
BARBARA Promińska, 
Narutowicza 56-29 ,,gubi 
la decyzję na miesi,kame 

OKULARY - WY!<Onują 
szybko, tanio sklepy „Fo 
to-Optyka" w Łodzi, Obr. 
Stalingradu 13, stary Ry 
nek 3, Moniuszki 5, Spor 
na 72, Kasprzaka 29, 
Armii czerwonej 35. Dąb 
rawskiego 91. Piofrkow-
Ska 26, 85, 111, 294. Du· 
ży wybór opraw 

NAJWIĘCEJ ofert posia-
da prywatne Biuro Ma· 
trymonialne „SYREN• 
KA," Warszawa, Elekto-
ralna 11. Informacje 10 
zł znaczkami 7639 k 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz! Pry 
watne Biuro „Venus'', 
Koszalin, Kolejowa 1. 
Błyska wie zn le prześlemy 

Tel. 519-6-0. Drabik, po 15 krajowe adresy 7596 k 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
INZYNIEROW w zakresie budownictwa zalntereso 
wanych problematyką projektowania i 0 rganizacji 
procesów budowlanych przy pomocy elektronicz. 
nej techniki obliczeniowej, zatrudni natychmiast 
z terenu Łodzi Centrum Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej Przemysłu Budowlanego „Etob" -
Zakład Obliczeniowy w Łodzi, ul. W6łczańska 
158-160. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Centrum 
„Etob" - Zakład Obliczeniowy w Łodzi, ul. Wól. 
czańska 158-160, II piętro, pokój n.r 36. 7350-k 

GŁ. KSIĘGOWEGO z wyższym lub średnim WY· 
kształceniem i długoletnią praktyką, zatrudni z 
terenu m. Łoclzl Centrala Rybna, ul. Grabieniec 6. 

INŻYNIERA MECHANIKA z długoletnią praktyką 
na stanowisko głównego mechanika. przyjma Łódz 
kie Zakłady Eksploatacji Kruszywa w Lodzi, ul. 
Nowotki 247-249. Pisemne oferty należy sk'~dać 

w dziale kadr. przedsiębiorstwa, 7695-k 

1s1s STEFAN BATORY 
ODJAZD Z GDYNJ: 

19 grudnia 1970 r. do NOWEGO JORKU 

Rezerw ac j l dokonują: 

POLSKIE LINIE OCEANICZNE 

w Gdyni. al. 10 Lutego 24 i 
ODDZIAL PLO W WARSZAWIE, 

Al. Jerozolimskie tł. 

a a an ·· ·as r a n · la a 

• 
Tylko 100 zł 

WYNOSI WPŁATA 
przy zakupie 
ELEKTRYCZNEJ PRALKI 

domowej 
„MYSZKćW" 

„OLKUSZ" 
Reszta spłaty w ratach 

p~ 100 zł. 
~·· 

Sklepy ELDDM 
;a 

polecają bogaty asorty· 
ment pralek. 

" -

, DZIEN.N:~ ŁODZ&I ~ 231 (69~ I 



~~!.!~:[Uli lil!I 
wybiegła raptownie na Jezdnię 
I z<>stała potrąco·na p r zez auto
bus PKS. Z obrażeniami ciała 
do:iewczyn,ka przebywa w Szpi
talu im. Konopnickiej. 

e Na ul. Traktorowej au~o
bus MPK 76/4 na•Jecha.ny został 
przez samochód cięU.rowy. Po
jazdy zostały usz•kodzone. 

e W LL!iopolu pow. Kutno 
wskutek zaprósz.en<ia ognia spa 
lila się sterta ze zbożem Jana 
D. Straty wynoszą ok. 10 tys. 
złotych. 

9 W Rychłocica.ch pow. Wlie
luń w gospodarstwie Władysła
wa S. na skutek zaprószenia 
ognia przez dzieci spaliła się 
stodoła za 15 tys. zł. 

NIE UCIEKŁ PRZED 
ODPOWl-EDZIALNOSCIĄ 

O godz. 12.40 właśc.iciel samo
chodu o.sobowego Witold J. za· 
uwa.żył. że jego zaparke>wany 
na u.i. S•ienkiewicza 85 wóz, u
szkodzony zootał przez ja.kiś nie 
znany pojaw. za.wiadomi! o 
tym mi.!icJę. która przybvwając 
na mie jsce odnalazła świad•ka 
wypadku, Swiadek - Stani<Staw 
R. stwie rdził, iż zauważył, że 
samochód, który spowodował 
wypadek, byt koloru zielonego, 
wiózł ;a.kieś becz.ki. s~wierdzit 
ponadto. że byt on mark.I 
„żuk". a jego numer zaczynał 
się !Her ami IP oraz cyframi 
36. Milicja szybko ustaliła, że 
w Lodzi są 4 samochody „żuk". 
których numery zaczynają się 
od liter IP i cyfr 36. Spraw
dzono wszystkie. Oka,zało się, 

że „żuk" IP 36·10. nale'lący do 
Spóldzi ełni „Bawelna", pasiada 
charakterystyczne zad·raparnia. 
Kierowca tego samochodu Ry
szard B. (Wrześnieńska 1'40) 
przyznał się do tego, iż spowo
dował v.7padek. 5'począdza.no 

przeciwko niemu wni.-o.sek do 
kolegium. (z) 

Zachmurzenie du·że z możli
woscią większych przejaśnień. 
Rano mglisto. Temperatura mi 
nimalna około o st„ maksyma! 
na <>koło plus 6 st. C. Wiatry 
słabe i umiarkowame, poł•ud
niowe. 

Jutro pogoda 
bez większych 

ł temperatu.ra 
zmian. 

Słońce dziś zajdzie o god-z. 
15.38, a jutro wzejdzie o 7.21. 

Imieniny obchodzą Konrad 
Syliwester. 

ŁODZIANIE: RYSZARD DYNARZEWSKI Kl•EROWNlK KSIĘGARNI NAUKOWEJ 
PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 102 I KAZIMIERZ GWIZDKA - SEKRETARZ ŁODZKJE. 
GO ZESPOŁU DO SPRAW CZ}'NÓW SP()ŁECZNYCH, PORZĄDKOWANIA I UPIĘKSZA
NIA MIASTA PRZY ŁK FJN, W KOJll"COWYM OKRESIE Il WOJNY SWJATOWEJ BYLI 
WIĘZIENI W HERSBRUCJ{U I ZMUSZANI DO DRĄŻENIA G0RY, MIAŁA TAM POW
STAC JEDNA Z FABRYK PRODUKUJĄCYCH „WUNDERWAFFE". TAJEMNICE TYCH 
LOCHÓW I ZBRODNIE HJTLEROWSKEE W NICH POPEŁNIONE NIE DOCZEKAŁY SIĘ 

MONOGRAFM,„ 

Był to okres, kiedy trwała już agonia UJ RzP.
szy. Alianckie lotnictwo panowało w powie· 
trzu i atakowało właściwie każdy cel naziem
ny. Naloty nie omijaly także miasteczka 
Hersbruck. W Wielki Piatek przed Wielkanoca 
samoloty zaa takowaly pociąg sto jacy na sta
cji tuż koło obozu. Potężne ładunki wybucha· 
we 7!ttliotly wagony wypelnione ludźmi wy.ie:i
di:ającymi akurat na święta do Norymbergi. 

Wladze miasta zwróciły się do wladz obozu 
o przydzielenie więźniów do kopania zbioro~ 
wych mogił dla ofiar tego nalotu. Wezwano 
ochotni·ków. Obiecano dodatkowo grochówkę .•. 
Miedzy innymi zgłosił sie Kazimierz Gwizdka, 
ciekawy głównie. fakie są rezultaty ataku, ale 
także znęc<>ny perspektywa dooatkowej porcji 
żywności. 

Cios wymiet"'Wny był precyzy1nie dlu,,;ie 
są zbiorowe mogiły na tamteiszym cmentarzu. 
które wówczas wykopali więźniowie. Znosze· 
n~em zwłok zajmowały się jednak specjalne 
ekipy niemieckie. 

Innym razem oddział więźniów zawieziono do 
Norymbergi. Stacja towarowa - Reichsbahin· 
h<>f - jedna z najwię-kszych w Enronie. zosta· 
la zdruzgotana w wyniku ataku lotniczego. 
Dwupoziomowe torowiska, centralna nastawnia 
zbudowana na wysokim betonowym słuoie -
wszystko to legło w gruzach. A ruch musial 
być utrzymany, przede wszystkim na głównyc'łl 
torach. 

Jednego z naszyc.h ro.zmówców w grupie 
więźniów zaprowadzono do wielkiego le.ia po 
bombie. wypełnionego niemal do połowy.„ 

marmolada z rozbitego wa~onu. Wye-łodzeni 

więźniowie rzucili się z łopatami i czerpiąc ni· 
mi marmoladę z dołu. usiłowali zasnokoić e-lód. 
Marm<>lada zabrudzona byla smarami, wszelkie
go rodzaju odpadkami. Mniej wytrzvmali 
i bardzie.i wycieńczeni umierali w straszliwycb 

Hitlerowcy popędzali: tor musial być jak 
najszybciej zreperowany. Więżniow1e zasypy· 
wali lej. w którym zostalo jeszcze sporo mar
molady. Potem tłuczeń. podkłady. szyny 
szybciej, szybciej... "Wszystkie koła muszą 
obracać sie dla zwycięstwa ... ". Szyny skręco
no, tor wyrównano. I wkrót ce eruna w1ęźni6w 
stojąc <>bO·k, obserwowała jak na świeżo ne
perowany tor wtacza się lokomotywa. ciągnąca 
wagony towarowe. Jeszcze kilka metrów, jesz
cze kilka. Parowóz wjeżdża na odcinek dopie· 
ro co ułożony, szyny ugina.la sie. z suchym 
trzaskiem pękają podklady. lokomotywa pochy 
la się coraz bardzie.I i powoli kladzie na bok„. 

Marmolada na dnie le.ia nie wytrzymała na• 
cisku kHkudziesieciu ton. Kazano natychmiast 
odczepić wagony i więźniowie musieli 
przepchnąć je na bocznice. Wtedy właśnie 
stwierdzili. że były one załad<>wane wielkimi 
minami morskimi. Dżwig kolejowy. który 
wkrótce nadjechał, podniósl wywróconą loko
motywę i ustawił ją na sasiednim torze. A po· 
tem miedzy dowódca konwojuiacvch wieźniów 

SS-ma.nów. a kierownikiem wykolejonego PO• 
cią,gu wywiązała sie dyskusja: czy więźniów 

rozstrzelać na miejscu. czy zostawić ich przy 
życiu, aby dale.i na·prawiali tory? Zwyciężyłv 

racje kierownika pociąi:u. który argumentował: 
.,Kto będzie naprawiał cokolwiek, jeśli ich roz
strzelacie?! ... ". 

Ten niewątpliwy sabe>taż wiązał się bezpo
średnio z powszechnie przez więźniów stoso
waną zasadą „pracy na niby" - to znaczy 
ta·kiej, która stwarzalaby wrażenie. iż pracu
jący wkłada , maksimum starań i wysiłku, aże
by zadanie wykonać, a jednocześnie starał się 
on maksymalnie oszczędzać sily. opóźniać wy
kona.nie zadania lub w ogóle je sabotować.„ 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

boleściach... Opracował: J. POTĘGA 
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10 proc. wydatków ludności -
na alkohol 

solrości 93 proc. poziomu zeszło 
rocznego. W Jeszcze większym 
stopniu spadło spożycie wódek 
gatunkowych. Zmniejso:yła s'.ę 
sprzedaż napojów alkoholowych 
w zakładach gastro-nomicznych 
(o 14 proc.). Po raz pierwszy 
zmniejszył się też udział WÓ· 
dek w ogólnej sprzedaży re
stauracji i kawiarń, spadając 
poniżej 30 proc. statystyćzny Polalk spożywa 

rocznie 5,3 I na·pojów alkoholo
wych, w przeliczeniu na czy
sty spirytus, wydatkując na 
ten cel 1.300 złotych. Zakupy 
a1koholu stanowią ponad :o 
proc. wydatków ludności na 
dobra materialne. Chociaż bio 
rąc pod uwagę wszystkie ro
dzaje alkoholu - wódkę, wino, . 
piwo - należymy do krajów.~ o 
średnim spożyciu, uwzględnlw
szy tylko· wódkę za1iczamy się 

do „przodujących". Pod wpły
wem aldrnholu popeŁnia się co 

roku ponad 50 t%. przestępstw. 
Co 4 małżeństwo stara się o 
rozwód z powodu nadużywania 

alkohi>lu przez jedną ze stron. 
Ten zestaw niepokojących 

liczb przynosi nowa pu.blikd-
cja Głównego Urzędu Staty-
stycznego: „Napoje alkoholo- .„ 
we". Z drugiej strony pocie11za 
jącym objawem jest lekkie 
Ullniej.62'enie nasilenia tych nie 
korzystnych zjawisk, jakie za
rysowało się w tym roku. W 
I półroczu dostawy wódek do 
sk·lepów kształ·towaly się w wy 

Na wielkość sprzed:.ży napo
jów alkoholowych miała n!ewąt 

pliwie wpływ dokonana we 
wrześniu 1969 r. podwyżka cen 
tych napojów. Przy poprzed· 
nich tego typu operacjach tak
że mieliśmy do czynienia z 
przejściowym spadkiem spoży

cia, które następnie rosło ze 
zwiększonym nasileniem. Naj
blii:sze miesiące pokażą, czy i 
tym razem nie będzie to zjawi
sko pod<>l>ne. 

ZBRO'mi1\ w 
- To z drugiego aparatu mógł ktoś pod

słuchać jej rozmowę - dokończył Walczak. 
- Trzeba sprawdzić czy wtedy nie było 
kogoś w mieszkaniu Łastowskich. 

Downar był bardzo podekscytowany. 
Do dia·bła, że też ja wcześniej o tym nie 
pomyślałem. Idiota. 

. ł mESZK1\~ifJ ClłirtCJRGA 
- Spróbuję. Otóż tak... Podczas pierw

szej naszej rozmowy, Łastowska dowiedzia· 
la się ode mnie o zamordowaniu męża
i wtedy nie odegrała żadnej sceny zasko· 
czenia, przerażenia, rozpaczy, poza tym 
ani pół słowem, ani intonacją głosu nie 
dała do zrozumienia, że mordercą mógł 
być Mierzwiński. Moim zdaniem, gdyby 
ona była inicjatorką tej zbrodni, to ch;)(ba 
jakoś inaczej wyreżyserowałaby rozmow~ 
ze mną. 

- Zgadzam się z tobą - przytaknął Wal
czak. - Jeżeli oczywiście wykluczamy, że 
pani Łastowska jest osobą niezwykle orze
biegtą i że przewidziała tok twojego rozu-
mowania. \ 

Downar był trochę zaskoc-zony tymi sło 
wami. No cóż... Takiej ewe.ntualno.ści 
nie J:Il9Żemy, rzecz jasna, całkowicie eli
minować. Ale przyznam ci się, że Łastow
ska nie robi na mnie wrażenia aż tak in
teligentnej i wyrafinowanej. To byłaby 
już wyższa szkoła jazdy. 

- Znasz ją bardzo mato, a kobiety umie
ją się świetnie maskować. A jak oceniasz 
tego jej amanta? 

- Zahorecki? Chyba trochę za głup! na 
taką robotę i nie jestem pewien C';Y by 
mu wystarczyło odwagi, ale to nic n-ie 
wiadomo. Chłopak silny i studiował me
dycynę. Umie więc posługiwać się lance
tem. Do licha!... Przecież i ten kump~l 
Mierzwińskiego także był na medycynie. 

- Rozmawiałeś z nim? 
- Jeszcze nie. Nię zdążyłem. 

- Zbrodni musiał dokonać ktoś kto do. 
Skonale orientował się w sytuacji - po
wiedział Walczak. 

- Oczywiście. Minuty były wyliczone. 
Walczak wyciągnął rękę w kierunku te-

czek z aktami. Pokaż ml Jeszcze 
ten anonim. który otrzymał Łastowski. 

- To musiała pisać kobieta - powiedział 
Downar, wyjmując maszynopis. 

- Tak sądzisz? 
- Jestem prawie pewien. Przeczytaj 

uważnie: „Doktór Mierzwiński mieszka na 
ulicy Mokot-0wskiej, niedaleko Placu 
Trzech Krzyży, w tym nowym bloku, za-

ra·z za sklepem monopolowym restaura- . 
cją. Dokładnego numeru, niestety, nie pą
miętam". Czy to nie charakterystyczne? 

Walczak roześmiał się. - Masz rację. Ta
k·ie opisywanie terenu rzeczywiście cechuje 
kobiety. Mężczyzna· podałby po prostu nu
mer domu i numer mieszkania. Chyba 
masz rację . To pisała kobieta. Czy u Ła

stowskich jest maszyna do pisania? 
- Jest. Sprawdzilem. Nie pasuje. 
- No tak - pokiwał głową Walczak. -

Ale to niczego nie wyklucza. Jeżeli czytała 
w życiu chociaż ze trzy powieści krymi
nalne, to na pewno nie napisałaby takiego 
anonimu na własnej maszynie. Czuję, że 

klucz do naszej zagadki mieści się właśnie 
w ty-;n maszynopisie. 

- To zrozumiałe - powiedział Dowl)ar. 
- z chwilą, kiedy dowiemy się kto jest 
autorem czy autor!<ą anonimu, będziemy 
mieli załatwioną całą sprawę. Ale Jak do 
tego dojść? 

- Chwileczkę. - Walc-zak pochyli? się 
1 dotknął ramienia przyjaciela. - Przede 
wszystkim musimy dokładnie ustalić kto 
wiedział 0 spotkaniu Łastows~iej e Mierz
wińskim w „Wilanowskiej". 

- z tego co mówi Mierzwiński to tylko 
jego kolega, Kalicki wiedział o wieczornej 
randce, ale nie był zorientowa.ny z kim 
ma się spotkać Mierzwiński. 

- Kto zaproponował to spotkanie! 
- Łastowska. Zadzwoniła do szpitala. 
- Czy nie Jest rzeczą możliwą, że ktoś 

podsłuchiwał tę rozmowę? 
Nagle Downar u~erzył się dłonią .w czo-

ło.' - Do licha! • 
- Co się stało? - zaniepokoił się Wal

czak. - Czyżby jakaś genialna myśl cię 
olśniła? 

- Słuchaj. Karol, w tej chwil! przypom
niałem sobie. 

- Co? 
- że w mieszkaniu Łastowskich są dwa 

aparaty telefoniczne. 
- To Interesujące. 

...:.. Nawet bardzo. .Jeżeli Łastowska d.zwo
nila z domu do Mierzwińskiego .•• 

- Zdarza się - powiedział z uśmiechem 
Walczak. - Nie przejmuj się, Stefanku • 

Tego samego dnia po polu.dniu D<>w· 
nar odwiedzi! panią Łastowską. Przyjęła 

g 0 bardzo uprzejmie, lllie ukrywała jednak 
pewnego zdziwienia. 

· - szkoda, że mnie pa•n nie uprzedził o 
swojej wizycie, panie majorze. Mogło mnie 
nie być w domu. 

- Ma pani rację. Powlnienem był za. 
dzwonić, ale nie byłem pewny, czy zdążę 
dzisiaj wszystko pozałatwiać. Dosyć przy
padkowo znalazłem się w tych stronach 
i dlatego pozwoliłem sobie panią niepo
koić. Jeżeli jest to pani nie na rękę, to 
przyjdę innego dnia. 

Pani Łastowska zapewniła, że nigdzie się 
n ,ie śpieszy i za.prosiła swego gościa do 
saloniku. 

- Domyślam się, że pan jeszcze w spra
wie tej strasznej zbrodni. 

Downar skinął głową. - Tak. Sledztwo 
1es~ w toku i usiłuję zebrać jak najwięcej 
materiału informacyjnego. 

- Czy ma pan już jakąś koncepcję co 
do osoby mordercy? 

- Może ! mam - uśmiechnął się domyśl
nie Dow.nar. - Na razie to tajemnica za
wodowa. 
Przyjrzała mu się bardzo uważnie. Miał 

wrażenie, że ujrzał w jej oczach błysk 
niepokoju. 

- Czy podejrzewa pan doktora Mierz-
wińskiego, panie majorze? 

- Bardzo żałuję, ale nie mogę nic po
wiedzieć. 

- Wiem, że rozmawiał pan także z Za
horeckim. 

- Tak. Złożyłem mu wizytę. 

- Chyba pan nie przypuszcza, że ten 
chłopak ma coś wspólnego z tą sprawą? 

- Interesuję się każdym kto może mieć 

ewentualnie coś wspólnego ze sprawą za
bójstwa pani męża. 

- Napije się pan kawy? - spytała. 
Downar wykonał przeczący ruch ręl!;ą. -

Dziękuję, niedawno piłem. Za duża daw 
ka kofeiny 1est szkodliwa. 

- Widzę, że dba pan o zdrowie. 
- Staram się w miarę możności. Ale 

wróćmy do naszej sprawy. Chciałbym, że· 
by pani opowiedziała mi bardzo szczegó
łowo wszystko co się zdarzyło w dni!u za. 
bójstwa pani męża, to znaczy w piątek 
trzeciego kwietnia, 

~) f!>alS'Ly cią.g nastąipi.) 

Co daje pracującej matce 
uchwala nr 158 

Z postanowień uchwały Rady 
Ministrów nr 158 dającej pra
cuJącym ma t kom możliwość u
zyskan:a rocznego bezpłatnego 
urlopu na opiekę nad małym 
dzieckiem zaczyna korzystać 
cora z więcej kobiet. 

Problemów zwiazanych z w/w 
formą urlopu jest jedna•k nie
ma.ło. Toteż na w czorajszym 
spotkaniu przy NTU 303-04 mgr 
B. Rybc zyńska z Woj. Insp. 
Pracy musia ła wyjaśniać i pro 
stowa ć wiele. 

P ierwszym podstawowym py
tan iem jest - jakie warunki 
mus; spełniać oracownic.a ubie 
gająca się o urlop. P r zede wszy 
stkim jest zobowiązana przepra 
cować w zakładzie co najmniej 
12 mies i ęcy, orzv czym w okres 
ten wlicza się i czas trwania 
płatnego urlopu macierzyńskie
go. Nastepn :e o urlop bez,płat
nv za'.nter esowana może wy
stąpić w każdym odpowiadają
cym jej terminie. Od razu, lub 
w'.ele miesięcy później, jednak 
tylko do chwili ukończenia 
nrzez dziecko 2 lat. Nie ozna
cza to. że matki dzieci sta.r
szych nie moga za zgodą zakła
du u.zyskać w uzasadnionych 
wypadkach urlopu bezpłaitnego, 
ale jest on 1uż ud:oielany na in 
nych zasadach i nie daje tych 
przywilejów jakie przewiduje 
uchwała nr 158 

REZYGNACJA Z URLOPU 

Biorąc roczny urlop trudno 
przew:dzieć oo może wydarzyć 
sie w międzyczasie. Dlatego też 
uchwała w § 4 przewiduje mo
żliwość skrócenia urlopu. Pra
cownica może wrócić do pra
cy w każdym czasie jeśli uzy
ska na to zgode za·kładu a je
śli nie to po 30 dniach, licząc 
od dnia uprzedniego za wiado
mienia o zamiarze podjęcia pra 
cy. Jedynie w sporadycznych 
wypadkach gdy na miejsce o
piekującej się dzieckiem praco
wnicy został przyjęty ktoś in
ny komu trzeba wypowiedzieć 
umowę w trybie 3-miesięcznYm 
- po 3 miesiąca·ch. 

Korzystające z url<>pu bez
płatneg0 kobiety wracają do 
zakładu w różnym terminie 
Wracającym wcześniej w II i 
nr kwa.rtale nikt na ogół n:e 
kwestionuje uprawnień d·o bież. 
urlopu wypoczynkowego. z dru 
gimi jest różnie chociaż istn:e
je wiążące wyjaśnienie KPiP. 
które stwierdza, że kobieta za
wsze zachowuje prawo do bież. 

urlopu za ten . rok kalendarzo• 
wy. w którym powraca do za
kładu, ale musi na niego cze
kać 3 miesiące. Od obowiązku 
3-m iesięczneg0 wyczekiwania 
mogą być zwolni-0ne jedynie ko 
b ie tY znajdujące się w szcze
gólnie trudnych warunkach, co 
powinna stwierd'zić i poświad
czyć rada zakładowa. Wcześniej 
mogą też uzyskać urlop kob ie
ty wracające w IV kw„ bo wte 
dV powstawałyby urlopy zale
głe. 

Czym różni się urlop uzyska
ny na podstawie uchwały 158 
od 1'Wyklego bezpla.~nego? Tym, 
że pracownica przez cały czas 
korzysta ze świadczeń słuzby 

zdrowi.a, otrzymuje zasiłek na 
dzieci a mąż na nią, okres ur
lopu wlicza się jej d·o stażu 
warunkującego wymiar urlopu 
wypooeynkowego, a po powr-0-
cie za.kład powln.ien zatrudnić 
1a na poprzednio zajmowanym 
stanowisku lub równorzędmym 
pod względem rodzaju pracy i 
wynagrodzenia. 

Czy pracownica może w okre 
sie zawieszenia wzajemnych 
oraw i obow'.ązków rozwiązać 
umowę? M-0że, bo zakaz rozwią 
zywania umów w tym ok.resie 
dotyczy tYlko pracodawcy. Kwe 
stia nagród z funcl'uszu zakła
dowego. Ponieważ są to świad
czenia będące nagrodą za okre
ślone efekty pr-OdukcyJne mogą 
otrzymać je jedynie ci pracow 
nicy, którzy rzeczywiście się 
do nich przyceynili i przepra
cowali, 

NIETYPOWE SYTUACJE 

Obok tych typowych pytań 
trafiały się nietypowe np. czy 
kobieta. która adoptowała d1zie
cko i w trosce o zdrowie ma
leństwa chce ooświęciić mu wlę 
cej czasu może przerwać na 
pęwien okres praeę. Tak i ona 
mo-że skorzystać z postanowień 
uchwały 158. 

Druga niezbyt częsta sytuacja, 
ponownej ciąży w okrei;ie rocz
nego urolpu bezpłatnego. W 
tym wypadku pracownic.a ma 
prawo wystąpić o skrócenie ur
lopu tak. aby skończył się on 
przed dniem porodu, co daje 
prawo do zasiłku pC'łogowego 
lub wynagrodzenia. Jeśli oo u
rodzeniu drugiego d .ziec:ka ko-
1>'.eta ta zechce skorzystać z na 
stępnego urlopu bezpłatneg0 mo 
że go otrzymać bez przeszkód. 

(H.) 

Zniszczone, zgubione 
·czy zapomniane? 

Dwadzieśo>a lat temu w 
Przeds1ę biorstwie Spółdzielcze 
go Bunownictwa Mieszkanio
wego w Łodzi pracował ob. 
A. D. Wprawazie niezbyt dłu

go ale właśnie ten okres miał 
<Ila naszego Czytelnika decy
dujące znaczenie przy usta
laniu jego uprawnień do eme 
rytury, bo uzupełnia! 25 lat 
jego udokumentowanej dzia
łalności zawodowej. Ale gdy 
przyszło do starań o emery
turę ob. A. D. nie znalazł 
swego dawneg0 pracodawcy, 
nie udało mu się też ustalić 
kto i kiedy przejął w/w przed 
siębiorstwo wraz ze wszyst
kimi aktami personalnymi. 
Włączając się do poszukiwań 
ob. A. D. trafiliśmy do 6 róż 
nych przedsiębiorstw budowla 
nych, odsyłani od jednego do 
drugiego. by wreszcie zrezy
gnować z zabawy detektywa 
amatora. Nie przyniosła też 
efektu notatka w gazecie pro 
sząca „spadkobierców" PSBM 
o ujawnienie się. 

Siadów swej pracy szuka 
też ob. z. W. dziś mieszka
niec woj. koszalińskiego a w 
latach 1947/49 oracownik przed 
siębiorstwa melioracyjnego 
działającego na terenie pow. 
lowickiego. Kłopoty związane 
ze znalezieniem dowodu pra
cy ma.ią jednak nie tylko pra 
cownicy niewielkich przed
siebiorstw, których żywot był 
krótki i które po szeregu re
organizacji rozplynęły sie w 
niepamięć. Docbodza nas sy
gnały, że i bylj pracownicy 
dzisiejszych Zakladów im. Har 
nama i nie mniej znanej ,::en 
trali Tekstylnej. nie moga u
zyskać niezbędnego zaświad

czenia. 
Na te dziwną i zastanawia

jącą beztro-skę ludzi likwidtt
jących bez śladu dowody pra 
cy innych, nie ma już chyba 
dziś Po 20 Jatach rady, choć 
konsekwencje ich nie przemy
ślanych posunięć jeszcze dłu
go będą odczuwalne i prze
dłużą niejednemu pracowni
kowi okres oczekiwania na 
rente lub emeryturę. 

Procedura wymaga bowiem, 
aby ubiegający sie o rentę 
przedłożył zaś,viadczenia ze 
wszystkich ko!ejnvrl\ rnieicc 
nracy. A gdy z jakiego§ za· 
kładu takie-J!:o zaświadczenia 
nie uda mu sfę uzyskać, musi 
zaopatrzyć się w inne <>trzy
mane w archiwum. od byłego 

pracodawcy lub jegn „spad
kobierców" a stwierdzające, 
że dowody jego pracy u nich 
nie istnieją. I wtedy ZUS rad 
nie rad sięga do swoich ar
chiwów i rozpoczyna mozolne 
szukanie. Jeśli wszystko dzie 
je sie na terenie jednego wo
jewództwa sprawa przedłuża 
się jedynie o tygodnie, a1e 
gdy kompletujący wniosek in
spektorat musi prowadzić ko
respondencję z kilkoma inny
mi województwami, by zdobyć 
decydujące o przyznaniu ren• 
ty dowody pracy petenta. u
plywają miesiące. często jed
nak zawodzi i to bo ZUS 
imienne listy osób zgJos?!O
nych do ubezpieczenia posia• 
da jedynie z lat 1934-50. I wte 
dy następuje przesłuchiwanie 
świadkt'>w i znowu płyną dłu
gie tygodnie oczekiwań pne
rYwane interwencjami. 

Co wiec należy robić, aby 
uniknąć tych perypetii? 

Rada jest prosta - trzeba 
pamietać o systematycznych 
zapisach w ksiażeczce ubez
pieczeniowej, zapisach. które 
jasno obrazują przebieg na
szej Dracy zawodowe.i a mi
mo to są z niezrozumiałych 
względów lekceważone tak 
przez pracowników jak i pra 
coda wców. (h) 

NTU 303·04 
od owiada 

•· 
J •EDNORAZOW A WYPŁATA 

K. D.: Czy rencista zatrud· 
niony na podstawie umowv o 
dzieło może jednorazowo otrzy 
mać zarobek za 2-3 miesiące 
czy też musi pobierać awan
sem co miesiąc po 7:i0 złotvch? 

RED.: Renciści, w stosunku 
do których nie obowiązują 
szczególne przepisy, z tytułu 
umowy o pracę czy też zlece
nia , mogą zarabiać do 750 zło
tych miesięcznie. Toteż a.by 
nie narazić Pana na zawiesze
nie renty. pracodawca powi
nien Panu wypłacać wynagro
dzeni.e w rata<:h miesięcznych. 
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